
Kolejne ostrzeżenie Cena 50 gr

rządu chińskiego
PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin dono­

si, że 14 myśliwców amerykań 
skich wtargnęło 27 bm. do ob­
szaru powietrznego nad chiń­
skimi wodami terytorialnymi 
w rejonie Amoy i prowincji 
Fukien. W tym samym czasie 
3 okręty wojenne USA wtarg­
nęły na chińskie wody teryto­
rialne w rejonie Fukien.

Rzecznik ministerstwa spraw 
zagranicznych upoważniony zo 
stał do oświadczenia: „rząd 
chiński składa 15 poważne o- 
strzeżenie w związku z tego 
rodzaju poważnymi prowoka­
cjami militarnymi ze strony 
USA”.

WIELKOPOLSKI
Rok XIV Wydanie AB Poznań, wtorek 30 IX 1958 Nr 232 (4561)

Prawie 80 °lo głosujących
odpowiedziało „łak“

Wyniki referendum we Francji
PARYŻ (PAP)

Jak wynika z oficjalnych danych opublikowanych 
przez francuskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
podczas niedzielnego referendum nad nową konstytucją 
większość głosów „tak’* oddano za projektem rządowym.

UWAGA!
Na str. 3 podajemy 

warunki naszego 
KONKURSU 

w którym nagrody 
przeznaczone są za 
zdobycie nowych 
prenumeratorów

Plan regionalny X Nowe fabryki i szosy X Tramwaj do 
Gosławic X W Turku o rok wcześniej X Co z rafineriq?

Perspektywy rozwoju 
okręgu konińskiego
Z konferencji prasowej w Prezydium WRN

(Inf. wł.)
27 bm. odbyła się w Pr ezydium WRN konferencja 

prasowa, w czasie której wiceprzewodniczący Prezy­
dium — mgr WĘGRZYK i przedstawiciel WKPG — mgr 
GÓRSKI poinformowali dziennikarzy o aktualnym sta­
nie prac nad planami już bardziej konkretnymi.

Najlepiej smakują owoce wprost z drzewa. 
Fot. — CAF Wołoszczuk

\N 1965 r. Kułno-Poznań

7-letni plan
elektryfikacji linii kolejowych
WARSZAWA (PAP)
26 bm. Rada Ministrów pod­

jęła uchwałę ustalającą wy­
tyczne elektryfikacji linii ko-

Lekarze-urolodzy
obradowali
w Poznaniu

(Inf. wł.)
26 i 27 bm. odbywał się w 

Poznaniu VI Zjazd Naukowy 
Polskiego Towarzystwa Uro­
logicznego, na który przybyło 
około 150 lekarzy-specjali- 
stów z całego kraju oraz go­
ście zagraniczni m. in. z Ju­
gosławii, Czechosłowacji, Nie­
miec i Szwajcarii. Podczas 
Zjazdu wygłoszono ponad 20 
referatów naukowych. Komi­
tet Organizacyjny Zjazdu two 
rzyli: dr Zygmunt Bartko­
wiak — prezes Polskiego To­
warzystwa Urologicznego oraz 
dr Tadeusz Kamza.

W sobotę w późnych go­
dzinach popołudniowych od­
było się walne zebranie Pol­
skiego Towarzystwa Urolo­
gicznego, w czasie którego wy 
brano nowe władze Towarzy­
stwa. (M)

lejowych w latach 1961—65 w 
oparciu o plany perspektywicz 
ne.

W latach 1961—65 przewidu­
je się zelektryfikowanie prze­
szło tysiąca km nowych linii 
kolejowych, dzięki czemu za 7 
lat pociągi elektryczne będą 
kursowały łącznie na ok. 2.200 
km linii (na początku br. mie­
liśmy zelektryfikowanych 622 
km linii kolejowych).

Do roku 1963 trzeba będzie 
zakończyć wszystkie opóźnio­
ne prace elektryfikacyjne 
(przewidziane planem z lat 
1956—60) na liniach: Łabędy— 
Kędzierzyn — Groszowice, Ty­
chy — Bielsko — Żywiec, Mu- 
chawiec — Łazy, Warszawa— 
Legionowo i Katowice Ligota 
— Mikołów.

Kolejność robót elektryfika­
cyjnych na nowych dłuższych 
trasach wygląda następująco:

Pod koniec 1962 r. gotowa bę­
dzie 52-km linia Mińsk Maz. — 
Siedlce; w 1963 r. — 69-km linia 
Łódź Kaliska — Kutno; w 1964 r. 
127-km linia Wrocław — Jelenia 
Góra; w 1964 r. — 49-km linia Pi­
lawa — Dęblin; w 1964 r. — 42-km 
linia Łódź Kaliska — Zduńska Wo­
la; w 1965 r. — 60-krn linia Pod- 
lęże pod Krakowem — Tarnów; w 
1S65 r. — 178-km linia Kutno-Po- 
znań.

Równocześnie prowadzone 
będą prace elektryfikacyjne na 
krótszych odcinkach.

Istnieją i działają dwie ko­
misje: pierwsza, którą można 
by nazwać międzywojewódzką, 
gdyż wchodzą do niej wice­
przewodniczący wojewódzkich 
rad Poznania, Łodzi, Bydgosz 
czy oraz szereg najwybitniej-

Narada 
ośmiu miast

(Inf. wł.)
W ub. sobotę odbyła się na­

rada przedstawicieli prezy­
diów MRN Śremu, Środy, 
Wrześni, Pobiedzisk, Swarzę­
dza, Kostrzynia, Czerniejewa 
i Kórnika — inicjatora tej 
pożytecznej konferencji. Nara­
dzie przewodniczył przewod­
niczący Prez. MRN w Kórni­
ku — Kazimierz Kornowicz. 
Tematem tej pożytecznej na­
rady, której celem była wy­
miana doświadczeń — było 
omówienie zagadnień z zakre­
su osiągnięć i braków oświaty 
i kultury oraz gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowej.

W dyskusji przedstawiciele 
poszczególnych miast dzielili 
się swoimi doświadczeniami i 
projektami w rozwoju swoich 
miast w przyszłości. Padło 
wiele ciekawych projektów, 
godnych uwagi i podjęcia rea­
lizacji przez inne miasta Wiel­
kopolski.

Następna narada tego typu 
ma odbyć się w Swarzędzu w 
listopadzie, bądź w grudniu 
br. Kolejnym gospodarzem 
ma być w maju 1959 r. — 
Września.

Do ciekawych niewątpliwie 
problemów tej narady powró­
cimy w najbliższym czasie.

(mh)

50 lat pracy 
wielkopolskich 
działkowców

(Inf. wł.)
Ogrody działkowe mają u nas 

półwiekową tradycję. Oficjalne o- 
twarcie pierwszych ogrodów nastą 
piło w Gnieźnie i Poznaniu w 1908 
r. Wtedy to zaczęły działać ogro­
dy im. K. Marcinkowskiego. Obec­
ny stan ogrodów wynosi 239 
(27.614 działek o powierzchni 1544 
ha). Działki użytkują w ogromnej 
większości ludzie pracy ----- człon­
kowie związków zawodowych. 
Warto podać, że średni dochód 
roczny z działki wynosi 2000 zł., 
a z wszystkich ogrodów — ponad 
50 min zł.

Podczas akademii jubileuszowej 
działkowców jaka odbyła się w 
sobotę w poznańskiej Izbie Rze­
mieślniczej, z historią ogrodów 
zapoznał uczestników uroczystości 
— Stanisław Glntrowski, zast. prze 
wodniczącego "arz. Woj. POD. Po 
nad 100 zasłużonych działkowców 
i działaczy POD otrzymało dy- J 
my uznania z rąk przewodniczą­
cego Żarz. Woj. POD — Szczepana 
Kosmatki, który wręczył też 43 
działkowcom poznańskim nagro­
dy pieniężne.

Część artystyczną akademii wy­
pełnił bogaty program pieśni i 
tańca w wykonaniu artystów scen 

poznańskich. (M)

W samej Francji 17.666,828 
tj. 79,25 proc, głosujących wy­
powiedziało się za nową kon­
stytucją, opracowaną przez 
rząd gen. de GauUe’a. Prze­
ciwko konstytucji głosowało 
4.624.475 tj. 20.75 proc.

Uprawnionych do głosowania 
było 26.606.948 osób, głosowało 
22.995.703 tj. 84,9 proc. Głosów 
ważnych było 22.291.303. Jak 
z tego wynika około 15 proc, 
wyborców nie wzięło udziału 
w referendum. Mimo to, frek­
wencja wyborcza była rekor­
dowa.

Francuski minister spraw 
wewnętrznych, który dziś nad 
ranem ogłosił te dane, nie

omieszkał dodać, że „nigdy 
jeszcze głosowanie we Francji 
nie odbywało się w warunkach

(Ciąg dalszy na str. 2)

Przesadne wiadomości
z Burmy

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera doniosła 27 

bm. wieczorem z Delhi:
„Poinformowane źródła w New 

Delhi uważają, że wiadomości su­
gerujące, iż w Burmie nastąpił 
pucz wojskowy, są przesadne i alar 
mistyczne.

Według tych źródeł, zmiany do­
konane zostały w porozumieniu z 
U MI i proponowany rząd ma jego 
pełne poparcie”.

szych naukowców i specjali­
stów z różnych branż; zada­
niem jej jest opracowanie pro­
gramu perspektywicznego za­
gospodarowania konińsko-łę- 
czyckiego okręgu górniczego (z 
sąsiadującym obszarem Ku­

jaw, oraz druga: rządowa, dla 
zagospodarowania zagłębi wę­
gla brunatnego. Ta druga, 
pierwotnie pomyślana była tyl 
ko dla Turoszowa, lecz na 
wniosek poznańskiego Prez. 
WRN, zajmuje się ona także 
bieżącą koordynacją prac w 
zagłębiu konińskim. Do obu 
tych komisji wchodzi kilku 
wiceministrów i działaczy spe 
cjalistów szczebla centralnego.

Pierwszej komisji przewodniczy 
mgr Węgrzvk; dzieli się on* na 
kilka roboczych zespołów branżo­
wych i wynik swej pracy ma przed 
stawić rządowi jnż w końcu tego 
roku. Tempo prac przygotowaw­
czych ulega więc stałemu przy- 
ś-ieszeniu 1 wszytko wskazuje n» 
to, że wkrótce z fazy planowania 
przejdzie się do wvboru alterna­
tywy najkorzystniejszej (plany są 
robione w kilku wariantach) 1 
praktycznej realizacji zapowiada­
nych w założeniach inwestycji. i

Budowa nowych kopalń wę 
gla brunatnego, dalszych ol­
brzymich elektrowni — jest : 
już jakby zafiksowana. Stano­
wić one będą trzon konińskich 
inwestycji. Bezsporną wydaje 
się być także sprawa budowy 
szeregu fabryk, jak np. Fa­
bryki Proszków Ściernych 
(1500 ludzi załogi) i innych. 
Trwaja natomiast nadal targi 
o lokalizację wielkiej rafine­
rii ropy. Być może, iż zostanie 
ona wybudowana w Płocku.

Rząd postanowił przyśpie­
szyć o cały rok rozpoczęcie bu­
dowy kopalni węgla i dużej 
elektrowni w rejonie Turka. 
Prace przygotowawcze rozpocz 
ną się już w roku przyszłym 
na obszarze wynoszącym około 
500 hektarów. Wydatkuje się 
na nie około 150 milionów zło­
tych. Ponieważ Turek nie ma 
linii kolejowej a na plac bu­
dowy trzeba orzewieźć masę 
materiałów i sprzętu, postano­
wiono w pierwszym rzucie wy 
budować nowa, szeroką szosę 
na odcinku Kościelec — Turek 
o twardej, bitumicznej na­
wierzchni. Kosztować ona bę­
dzie około 40 min. zł.

W przyszłym roku rozpocz- 
nie się także budowę dróg w

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wincenty Czarnyszka z Pleszewa
zwycięzcą konkursu

Szlakiem Żołnierza Polskiego
Możemy stwierdzić z czystym sercem, że koncert roz­

rywkowy zorganizowany na zakończenie konkursu 
„Szlakiem żołnierza polskiego” — udał się „na medal”. 
Prócz organizatorów przycz ynili się do tego w głównej 
mierze artyści poznańscy 1 naprawdę sympatyczna pu­
bliczność. Wanda Jakubowska i Witold Ermow czaro­
wali słuchacz)' ariami z operetek oraz niezrównanym

Gratulacje
Prezydium WRN 
dla drogowców 
(Inf. wł.)

Z okazji oddania w la­
tach 1945—58 przez wiel­
kopolskich drogowców do 
użytku dwutysięcznego ki­
lometra zmodernizowanej 
ulepszonej nawierzchni dro 
gowej, zastępca przewodni 
czącego Prezydium WRN 
mgr Zygmunt WĘGRZYK 
przekazał w imieniu Pre­
zydium na ręce dyr. 
Wojew. Zarządu Dróg inż. 
Eugeniusza KWIATKOW­
SKIEGO gratulacje i wy­
razy uznania.

W liście gratulacyjnym 
m. in. czytamy:

„Prezydium WRN, obser 
wując codzienną systema­
tyczną pracę drogowców 
woj. poznańskiego, stwier­
dza wyraźną poprawę sta­
nu dróg, co przyczynia się 
do usprawnienia realizacji 
szeregu zadań gospodar­
czych naszego wojewódz­
twa i oczekuje dalszych 
wysiłków w kierunku peł­
nej modernizacji pozosta­
łej sieci drogowej’'.

(cz)

wdziękiem i urodą. Janina Ra­
tajska jak zwykle wywoływa­
ła „bomby śmiechu”, a woj­
skowy zespół muzyczny pod 
dyr. kpt. Wiśniewskiego za­
skoczył uczestników koncertu 
wcale nie wojskowym — a ra­
czej jazzowym — charakterem 
swej orkiestry.

Moc śmiesznych perypetii 
przyniosła słuchaczom mała 
„Zgaduj Zgadula” w której 
wzięły udział dwie odważne i<- 
sympatyczne panie — Janina 
Armin i Halina Roszak, oraz 
dwóch brawurowych młodzień 
ców — Kazimierz Drzewiecki 
i Henryk Sermak.

Kulminacyjnym punktem 
programu stało się naturalnie 
losowanie nagród. Wprawdzie 
sala była trochę zawiedziona, 
bo większa ich część przypa­
dła Czytelnikom spoza Pozna­
nia, którym los wynagrodził 
przez to niemożność uczestni­
ctwa w przemiłym koncercie. 
Tak więc sprawiedliwości sta­
ło się zadość. ‘

Główna wygrana — pralka elek­
tryczna. przypadła w udziale panu 

Wincentemu Czarnyszce z Pleszewa, 
ul. Podgórna. Radioodbiornik wy­
losował Edward Poprawski — Lesz 
no Wlkp.. rower młodzieżowy — 
Andrzej Seredyński — Poznań, apa 
rat fotograficzny — Michał We- 
lenger — Poznań, wiatrówkę — 
Konrad Brandt — Poznań, śpiwór 
turystyczny — Alina Koska — p-ta 
Poniec.

W sali Warszawskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
— odbył się pokaz mody szkol

Przeloty samolotem dookoła Po­
znania zapewnili sobie drogą loso­
wania; Józef Dłubała — Cerekwi- 
ca, Jarosław Grzesieński — Ko­
ścian, Czesław Genderek — Po­
znań, Irena Garafianowicz — Po­
znań i Kamila Pągowska — Po­
znań.

nej dla dziewcząt i 
w wieku od 7 do 16

Ponad 70 modeli, 
demonstrowano na

chłopców 
lat
które za- 

pokazie,
wykonano z płótna drelichu, 
rypsu bawełnianego, tkanin 
wełnopodobnych, niskoprocen 
towych wełen oraz materia­
łów wełnianych 100-procento- 
wych.

Tkaniny użyte do produkcji 
mundurków są niedrogie, łat­
we do prania i praktyczne.

Na zdjęciu: fragment poka­
zu.

Cenne nagrody książkowe otrzy­
mują: Jacek Frąckowiak — Po­
znań, Franciszek Bigosiński — Po­
znań, Ina Wierzchowska — Jaro­
cin, Irena Tomaszka — Poznań, 
Janina Maćkowiak — Morka, pow. 
Śrem, Krystyna Augustyniak — 
Września, Madzia Fercz — Fałko-
wo, Irena Kostecka Poznań
Mieczysław Kupiec — Bruczkówi 
p-ta Borek, Marian Kaj — Kroto-
szyn, Maria Brąberek 
wół, Joanna Kolles —
Józef Kolecki — 
Krystyna Puchalska

— Ryczy- 
Gogolewo,

Sława Śląska,

wo, pow. Wągrowiec,
Ciekano- 
Teodora

Maks — Poznań, Hania Rosadzian- 
ka — Oborniki, Ewa Biernat — 
Pleszew, Edmund Mager — Po­
znań, Alfred Węckowski — Poznań 
i Józef Nowak, Złotoryja, (az)CAF — Fot. Kondracki

Redyk owiec
z hal i połonin

RZESZÓW (PAP)
Chłody i deszcze, jakie nawie­

dziły ostatnio południowo-wschod­
nie powiaty Rzeszowszczyzny, zmu 
siły górali z Krakowskiego, wypa- 
sają?vch tu owce na halach i poło­
ninach Bieszczad oraz Beskidu Ni­
skiego do szybszego, -niż w roku 
ubiegłym powrotu w rodzinne 
strony.

27 bm. pierwsi górale wyruszyli 
ze swymi stadami, ładując owce 
na stacji kolejowej w Ustrzykach 
Dolnych. Warto zaznaczyć, iż w 
bież, roku w Bieszczadach i Bes­
kidzie Niskim przebywało na wy­
pasach ok. 30 tys. owiec.



Między uporem a rozsądkiem
^Obserwatorzy wydarzeń w ostatnich kilku miesią- 

cach mają nieszczególne powody do optymizmu. 
Spory międzynarodowe, jakie wyłoniły się w dwóch ar- 
cyważnych dla świata rejonach doprowadzają — raz po 
raz — do sytuacji, w której nieuniknione wydaje się 
powstanie konfliktu. Pełna napięcia, a nawet ostrych 
spięć dyplomatycznych sytuacja międzynarodowa nie 
sprzyja też bardziej dalekowzrocznemu spojrzeniu na 
bieg wypadków.

W trzynaście lat po zakończeniu wojny wskutek uporu 
rządu zachodnioniemieckiego nie może dojść do porozu­
mienia między jednym narodem w sprawne perspektyw 
zjednoczenia Niemiec; tu i ówdzie na świecie górę biorą 
elementy profaszystowskie; upór jednego zaoceanicznego 
mocarstwa potrafi zwyciężać rozsądek wielu innych 
państw w sprawie przyjęcia Chin Ludowych do Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, tego parlamentu świata 
narodów dobrej woli.

Fakty te mają obiektywnie jednoznaczną wymowę. Za 
nimi kryją się jednak inne jeszcze fakty, które w powo­
dzi wydarzeń wymykają się nieraz z pola widzenia.

Trzeba zdawać sobie jednak również sp?awę, że jesz­
cze sam fakt niemal bezprzykładnego, a z pewmością 
jałowego uporu Stanów Zjednoczonych wobec Chin 
Ludow’ych nie wyznacza biegu przyszłości świata. 
Wprawdzie już dziewiąty rok z rzędu za przyczyną USA 
Zgromadzenie Ogólne NZ odrzuca rozpatrzenie sprawy 
reprezentacji Chin w tej organizacji, ale z drugiej stro­
ny jest faktem, kto wie czy nie bardziej ważkim, iż Sta­
ny Zjednoczone z roku na rok znajdują mniejsze 
poparcie dla celów swojej polityki chińskiej. Pierwsze 
głosowanie w 1950 roku zakończyło się wynikiem 33 do 
16, przy 10 wstrzymujących się, a w 1953 r., kiedy roz­
piętość była największa, głosowanie zakończyło się re­
zultatem 80 proc, za wnioskiem amerykańskim i tylko 
20 proc, przeciwko wnioskowi USA i wstrzymujących 
się; w roku bieżącym natomiast tylko 50,2 proc, dele­
gatów poparło wniosek USA, a 49,8 proc, wypowiedziało 
się za rozpatrzeniem sprawy reprezentacji Chin w ONZ 
lub też wstrzymało się od głosu. Wśród państw, które 
sprzeciwiły się delegatowi Stanów Zjednoczonych zna­
lazły się obok państw socjalistycznych — kraje afro- 
azjatyckie, a także m. in. Szwecja, Finlandia, Irlandia.

Tendencja jest niewątpliwa. Biuletyn prasowy socjal­
demokracji zachodnioniemieckiej „Pressedienst’’ pisał na 
marginesie wyników ostatniego głosowania w ONZ, że 
„Waszyngton nigdy nie był tak osamotniony, jak obec­
nie”, a „New York Herald Tribune”, rozwijając tę myśl, 
stwierdził: „Wyniki głosowania nie mogą wywołać wiel­
kiego entuzjazmu w Stanach Zjednoczonych i wśród 
ich sojuszników, zważywszy, że w porównaniu z głoso­
waniem nad tą samą sprawą w roku ubiegłym, utraco­
no grunt...”

Jałowy upór rządu Stanów wywołuje, jak gdyby zasadą 
prawa fizycznego, kontrreakcję wśród innych państw, 
skądinąd nawet bardzo ściśle związanych z USA. Upór 
Stanów staje się w świetle faktów coraz bardziej bez­
sensowny. Wbrew i na przekór zacietrzewieniu i uporo­
wi zwycięża nie awanturaictwo, lecz rozsądek politycz­
ny.

Wprawdzie od uporu do rozsądku droga nie jest ani 
łatwa, ani też tak bardzo bliska, ale widzieć trzeba przy 
tym i to, co na tej drodze dzieje się — tendencję do sku­
piania się sił rozsądku przeciwko rozpraszającym 
siłom uporu.

Tadeusz KACZMAREK

Armia opanowała władzę 
w Burmie

Wyniki referendum we Francji

DELHI (PAP)
Według doniesień z Rangu- 

nu armia burmańska pod do­
wództwem generała Ne Win

W październiku 
wybory 
do rad zakładowych

WARSZAWA (PAP) *
W IV kwartale br. upływa 

termin kadencji większości z 
31 tys. działających w naszym 
ruchu zawodowym rad zakła­
dowych. Jak się dowiaduje 
sprawozdawca PAP, poszcze­
gólne związki branżowe rozpo 
częły już przygotowania do 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej, w czasie której robot­
nicy i pracownicy dokonają o- 
ceny działalności rzeszy akty­
wistów związkowych, pełnią­
cych funkcję bezpośrednich 
rzeczników interesów załóg.

W związku z kampanią sprawo­
zdawczo-wyborczą w związkach 
opracowuje się już szczegółowe 
instrukcje wyborcze. Zasadnicze 
sprawy, związane z wyborami o- 
rar. koordynacja całej kampanii 
będą stanowiły jeden z tematów 
najbliższego posiedzenia komitetu 
wykonawczego Centralnej Rady 
Związków Zawodowych oraz III 
plenum CRZZ, które przewidywa­
ne jest w pierwszej połowie paź­
dziernika br.

Złom
z granatów i bomb

BERLIN (ZAP)
Na terenie Niemieckiej Re­

publiki Demokratycznej 6 
specjalnych ekip złożonych z 
400 fachowców pracuje nad 
oczyszczeniem terenów z amu 
nicji z czasów II wojny świa­
towej.

opanowała władzę w Burmie. 
Wojsko obsadziło strategiczne 
punkty w stolicy oraz w in­
nych częściach kraju. Żołnie­
rze zajęli lotnisko Mingaldon 
oraz biuro policji kryminalnej 
w stolicy kraju — Rangunie.

Pucz wojskowy — według 
sugestii niektórych depesz a- 
gencyjnych — skierowany był 
przeciwko polityce neutralno­
ści, prowadzonej przez premie­
ra U Nu.

Dotychczasowy premier Bur 
my — U Nu miał skierować 
do dowódcy armii gen. Ne Win 
list, w którym zaproponował, 
aby naczelny dowódca sił 
zbrojnych stanął na czele tym­
czasowego rządu, który mógł­
by zostać utworzony w dniu 
28 października, tj. w dniu na 
który zapowiedziane jest zwo­
łanie parlamentu. U Nu miał 
powiedzieć również, że w pier­
wszym dniu obrad parlamentu 
złożyłby rezygnację ze swego 
stanowiska. U Nu oświadczył, 
że gen. Ne Win zgodził się ob­
jąć urząd premiera. U Nu wy­
raził przy tym nadzieję, że no­
wy rząd przestrzegał będzie 
ścisłe polityki neutralności w 
stosunkach międzynarodowych.

NA SPOTKANIU WSCHÓD-ZACHÓD...

że tłuszcz roślinny «CERES> jest— |
zdrotuy, smaczny i ekonomiczny x

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
takiego entuzjazmu jak obec­
ne referendum”.

Minister przypomniał, że 5 
października ogłoszona zosta­
nie oficjalnie nowa konstytu­
cja. Jak wiadomo, da je ona 
obecnemu rządowi na okres, 
czterech miesięcy nadzwyczaj 
ne pełnomocnictwa. Jak wy­
nika ze słów Pelletiera rząd 
gen de Gaulle zamierza wy-

Chmy Ludowe 
produkuję 

więcej bawełny 
niż USA

PEKIN (PAP)

Jak poda je „Żenminżipao”, 
globalne zbiory bawełny w 
ChRL wyniosą w tym roku 
według oceny chińskiego mi­
nisterstwa rolnictwa 3 i pół 
miliona ton. Ponieważ według 
ocen amerykańskich zbiory 
bawełny w USA wyniosą 2,6 
miliona ton. produkcja baweł­
ny -w ChRL będzie w tym ro­
ku o blisko milion ton większa 
niż w USA.

Drugi dywizjon 
rakietowy USA 
na .Taiwanie

NOWY JORK (PAP)
Jak podaje agencja Associa­

ted Press, rzecznik armii ame­
rykańskiej oświadczył, że na 
Taiwan skierowano drugi dy­
wizjon rakietowy.

W Be’rucie
powraca spokój

KAIR (PAP)
Według ostatnich doniesień 

z Bejrutu, w mieście tyra Stop­
niowo powraca spokój. Woj­
sko rozebrało 13 barykad zbu­
dowanych w zachodniej części 
miasta. Jak podaje komunikat 
ministerstwa informacji, roz­
biórki tej dokonano bez żad­
nych incydentów.

W stolicy kraju oraz poza 
jej obrębem obowiązuje nadal 
zakaz noszenia broni przez cy­
wilów. Wojsko i policja otrzy­
mały rozkaz bezwzględnego o- 
twierania ognia do osób, które 
miałyby przy sobie broń. Obo­
wiązuje również zakaz publicz 
nych -wieców i manifestacji w 
miastach i miasteczkach. Gdy­
by do takowych doszło, woj­
sko i służba bezpieczeństwa 
mają polecenie rozpędzić je.

Zwracając się do wszystkich 
krajów świata, nowy premier Ka­
ranie oświadczył, iż rząd libański 
życzy sobie, aby działalność no­
wego gabinetu, jego „szczere od­
danie dla interesów kraju, zacho­
wania suwerenności i niepodległo­
ści Libanu*’ były dobrze zrozumia­
ne przez wszystkie państwa.

Występ Robesona
w katedrze św. Pawła

LONDYN (PAP)
W dniu 12 października w lon­

dyńskiej katedrze św. Pawła śpie­
wać będzie bawiący obecnie w sto 
licy W. Brytanii, Paul Robeson. 
do którego zwrócił się z prośbą o 
występ dziekan katedry. Fundusze 

* yskane ze zbiórki pieniężnej 
przeznaczone ostaną na pomoc dla 
grupy 91 więźniów politycznych w 
Unii Południowo-Afrykańskiej, o- 
skarżonych o udział w „spisku 
komunistycznym”.

korzystać je przede wszyst­
kim dla podjęcia nowych o- 
strych kroków przeciwko 
członkom algierskiego frontu 
wyzwolenia narodowego. W 
okresie tym rząd przygotu­
je także nową ordynację wy­
borczą.

Centralna Komisja Wybor­
cza w Algierii podała, że do 
godz. 4-ej rano czasu lokalne­
go spośród obliczonych gło­
sów przeszło 800 tys. wypo­
wiedziało się za nową konsty 
tucją, a 18 tys. przeciwko, 
przy czym zanotowano bardzo 
wysoką frekwencję w?yborczą 
wynoszącą przeszło 80 proc.

Jak wynika z dalszych da­
nych opublikowanych przez 
francuskie Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych, rów­
nież ludność francuskich tery 
toriów zamorskich wypowie­
działa się za nową konstytu­
cją francuską, a więc za 
wspólnotą z Francją. Na Ma­
dagaskarze za konstytucją rzą 
du de Gaulle’a wypowiedzia­
ło się 80 proc, głosujących, w 
Somali 75 proc., również 
mieszkańcy krajów federacji 
francuskiej Afryki zachod­
niej wypowiedzieli się za 
wspólnotą z Francją.

ETIENNE FAJON 
O WYNIKACH REFERENDUM

Członek Biura Politycznego KC 
Francuskiej Partii Komunistycz­
nej — Etienne Fajon, pisze we 
wczorajszym numerze „1‘Humani- 
tć", w komentarzu na temat wy­
ników referendum we Francji, że po 
stępowe siły narodu odpowiedzia­
ły „nie”. Większość klasy robotni­
czej odpowiadając na wezwanie 
swej partii, wskazała drogę odpo­
wiadającą narodowym interesom i 
raz jeszcze dała przykład przeciw 
stawienia się knowaniom faszy­
stów. w szeregu wypadków, socja 
liści, radykałowie i katolicy łączyli 
swój głos z głosami wyborców — 
komunistów.

Fajon stwierdza następnie, że 
w walce o wolność wszystkich 
francuskich demokratów nie n- 
dało się jednak uzyskać zwycię­
stwa. „De Gaulle otrzymał odpo­
wiedź „tak'*, jakiej potrzebował — 
pisze Fajon. Wynik ten uzyskał on 
przy pomocy połączonych środków 
demagogii i rozłamu. Na jego 
rzecz agitowały prasa, radio, pro­
paganda rozporządzająca olbrzy­
mimi środkami. Ponadto de Gaulle 
wykorzystał przede wszystkim po­
dobnie jak w maju br. całkowite 
poparcie Guy Molleta 1 Innych 
przywódców partii socjalistycz­
nej".

W PROJEKCIE 
NISZCZYCIEL ATOMOWY

Marynarka amerykańska podpi­
sała porozumienie w sprawie bu­
dowy niszczyciela o napędzie ato­
mowym. Okręt, który ma być 
165 metrów długości ma być zbu­
dowany do stycznia 1962 roku. Flo­
ta wojenna USA zawarła już także 
porozumienie w sprawie budowy 
lotniskowca i krążownika o na­
pędzie atomowym.

WIECZÓR PRZYJAŹNI 
RADZIECKO-CHIŃSKIEJ

W związku z przypadającą w 
dniu 1 października br. IX roczni­
cą proklamowania ChRL, 26 bm. 
odbył się w Moskwie wieczór przy 
jaźni radziecko-chińskiej.

TARGI KSIĘGARSKIE
WE FRANKFURCIE NAD MENEM

We Frankfurcie nad Menem o- 
twarte zostały doroczne międi y- 
narodowe targi księgarskie. Prze­
szło 1400 wydawców z 24 krajów, 
prezentuje na 866 stoiskach ogó­
łem 60 tysięcy książek.

NOWA PARTIA POLITYCZNA 
W SENEGALU

Senegalska opozycja w partii 
przegrupowania afrykańskiego we 
francuskiej Afryce Zachodniej, nie 
zgadzająca się z kapitulanckim sta 
nowiskiem kierownictwa partii w 
stosunku do de Gaulle*a, postano­
wiła stworzyć nową partjHę pod 
nazwą „Partia przegrupowania 
afrykańskiego — Senegął”.

KATASTROFALNA POWÓDŹ 
W MEKSYKU

Komisja badawcza senatu meksy 
kańskiego ogłosiła, po zwiedzeniu 
terenów objętych powodzią, że w 
wyniku ostatniej powodzi w tym 
kraju zginęło 50 osób a 100 tys. po 
niosło jakieś straty. 150 tys. hek- 
.arów ziemi zostało zalanych i 

zniszczonych.

„IDA” SZALEJE NAD JAPONIĄ
W piątek szalał nad środkową 

Japonią tajfun „Ida”. Siła wiatru 
dochodziła do 80 mil na godzinę. 
Na skutek rozszalałego żywiołu 
poniosły śmierć 134 osoby, a 500 
tysięcy osób pozostało bez dachu 
nad głową.

W OKOL KONFLIKTU W CIEŚNINIE TAIWANSKIEJ

Wykute w skale fortyfikacje na wyspie Quemoy.
Fot. — CAF

Kongres Wiedeński anno 1958
(0d specjalnego

WIEDEŃ, we wrześniu

W przedsionku wiedeńskie- 
’’ go Hofburga, któremu 

przywrócono blask habsbur­
skiej epoki umieszczono 3 wiel 
kie globusy. Pierwszy z nich 
pokazuje eksploatowane złoża 
uranu i toru na świecie, dru­
gi — czynne już reaktory ato­
mowe, wreszcie trzeci — miej 
sca na kuli ziemskiej, gdzie 
wytwarza się izotopy promie­
niotwórcze i gdzie istnieją 
szkoły specjalistyczne dla no­
wych kadr atomistów. Wspa­
niałe odnowione, reprezenta­
cyjne sale Hofburga zostały 
przed tygodniem objęte w 
przejściowe władanie przez u- 
czonych, ekspertów i obserwa 
torów, którzy w łącznej liczbie 
ok. 600 osób przybyli na II 
konferencję Międzynarodowej 
Agencji Energii Atomowej.

Wystarczy przysłuchać się prze­
mówieniom delegatów, szczególnie 
z krajów zacofanych, aby zrozu­
mieć, fle nadziei wiąźą oni z po­
kojowym wykorzystaniem energii 
jądrowej. Z jak wielką uwagą słu 
eh ano słów przedstawiciela Maro­
ka, domagającego się, by zorgani­
zować ogólnoświatowe referen­
dum. w którym wszyscy wypowie 
dzieliby się czemu ma służyć 
atom: pokojowi czy wojnie. Agen­
cja atomowa z racji swych zało­
żeń jest dzisiaj jedynym ośrod­
kiem, powołanym do prowadzenia 
planowej polityki, zapewniającej 
właściwe korzystanie z atomu. Mó 
wią o tym wszyscy delegaci i to 
napawa otuchą.

10 dni temu z tyrolskiego 
miasteczka Kitzbiihel popłynę­
ły z ust najwybitniejszych a- 
tomistów słowa głębokiego o- 
strzeżenia: wojna atomowa o- 
znacza koniec cywilizacji. Od­
wróćmy to pojęcie, aby zrozu­
mieć należyty sens konferencji 
wiedeńskiej: pokój atomowy 
oznacza rozkwit cywilizacji! 
W jaki sposób? To właśnie jest 
przedmiotem długich codzien­
nych debat. Coraz więcej zy­
skuje zwolenników pogląd, iż 
wszelki handel atomowymi ma 
teriałami rozszczepialnymi po­
winien być prowadzony wy­
łącznie pod kontrolą naczel­
nych władz atomowych, to 
jest agencji. Na niej ciąży za­
danie ułatwiania wszelkich 
porozumień, które by umożli­
wiały „przesadzanie” wiedzy 
nuklearnej do krajów zacofa­
nych.

Coraz głośniej mówi się o 
powiązaniu agencji, która bez­
pośrednio podlega Sekretarzo­
wi Generalnemu ONZ, z inny­
mi organizacjami międzynaro­
dowymi, jak organizacja wy­
żywienia i rolnictwa, organi­
zacja pracy, UNESCO itd. 
Nie wyklucza się ewentual­
ności, że właśnie na agencje 
mogłoby spaść odpowiedzialne 
zadanie kóntroli postanowień 
o wstrzymaniu doświadczeń 
atomowych i wodorowych dla 
celów militarnych. Tak czy 
inaczej, rok istnienia agencji 
atomowej wykazał dobitnie, 
jak była ona potrzebna i jak 

Kie nie tracisz-możesz tylko zyskać
Październikowi Klienc PKO otrzymają:

MOTOCYKLE — ROWERY — RADIA — 
„SZAROTKI” — WCZASY — TECZKI

T nsowanłe premii w styczniu 1959 roku.
Każdy, kto wpłaci na książeczkę oszczędno­

ściową w październiku br. chociażby 300 zł — 
tworząc w ten sposób oszczędności niepodjęte ao 
końca 1958 t. — uczestniczy w losowaniu premii.

Szczegółowych informacji udzielają oddziały 
PKO, urzędy pocztowe i ajencje PKO przy za­
kładach pracy.

wysłannika API) 
narastają — niemal z każdym 
miesiącem — jej obowiązki.

Obserwując uważnie dotych 
czasowy przebieg dyskusji od­
nosi się wrażenie, iż — po ro­
ku doświadczeń — agencja 
znajduje dwa główne cele dla 
siebie: pomoc krajom zacofa­
nym w rozwoju ich ■wysiłków 
na polu atomistyki oraz kon­
trola nad usunięciem niebez­
pieczeństwa dla zdrowia, wy­
nikającego z całokształtu ko­
rzystania z energii jądrowej. 
Jeszcze przez szereg dni dele­
gaci 69 państw (o 11 więcej niż 
w założycielskim roku 1957) 
dyskutować będą nad ogólny­
mi drogami agencji i poszcze­
gólnymi potrzebami różnych 
krajów. Na pewno godnym u- 
czestników tej konferencji bę 
dzie końcowy apel uczonych 
całego świata, skierowany do 
ONZ, a pokazujący właściwe 
drogi pokojowego wykorzysta­
nia energii atomowej. Apel 
jak najbardziej na czasie i pod 
właściwym adresem: nad no­
wojorską siedzibą ONZ zawisła 
groźna chmura. Dzisiaj zawie­
ra ona w sobie jedynie — sym 
bolicznie — zabójczy pył radio 
aktywny. Oby nigdy taka — 
prawdziwa — chmura nie po­
jawiła się nad nami!

Antoni PAWLIKIEWICZ

Perspektywy 
rozwoju okręgu 
konińskiego

(Dokończenie ze str. I) 
trójkącie: Konin — Gosławice 
— Ślesin — Kleczew — Konin. 
Na pierwszy ogień pójdzie bu 
dowa nowej, szerokiej arterii 
komunikacyjnej typu miej­
skiego z chodnikami (i postu­
lowanym przez „Głos” tram­
wajem — w perspektywie) na 
najruchliwszym odcinku Konin 
— Pątnów. Koszt budowy dróg 
w tym trójkącie wyniesie 130 
min. zł.; z linią tramwajową 
— 200 min. Prace mają być za 
kończone w 1961 roku.

Opracowuje się w kilku wa­
riantach plany budowy linii 
kolejowej Łódź — Turek —■ 
Konin, lub Kalisz — Turek —■ 
Konin — Inowrocław.

Zaplecze handlowe, komunalne 
i kulturalne jest na tych terenach 
całkowicie niemal nieprzygotowa 
ne do przyjęcia tysięcy budowni­
czych nowych obiektów. Prezy­
dium WRN nakłania więc odpo­
wiednie branżowe instytucje wo­
jewództwa, aby już zaraz właś­
nie tam koncentrowały swe in­
westycje.

Przed Prez. WRN i obu ko­
misjami stoi zresztą wiele in­
nych problemów do rozwiąza­
nia. Np. problem przesiedlenia 
ludzi z terenów, które zajmą 
kopalnie i fabryki, problem 
przygotowania kadr dla no­
wych inwestycji, no, i naj­
ważniejszy problem — wody.

P. Ch.



Tow. Trzeźwości
Transportowców

W bież, roku kierowcy Ekspo­

zytury Towarowej PKS w Pozna­

niu spowodowali 16 wypadków 

drogowych. Rezultat — jedna oso­

ba zabita, 16 rannych. Wskaźnik 

bezpieczeństwa Jazdy (ilość wy­

padków na 100 tys. km) wyraża 

się liczbą 0,19 (w 1957 r. — 0,1).

Na odprawie kierowców PKS 
(udział brało ponad 200 osób) wy­
sunięto szereg postulatów zmie­
rzających do podniesienia stanu 
bezpieczeństwa na drogach. Wnio­
ski te dotyczą m. in. dokładniej­
szej niż dotąd selekcji kandyda­
tów’ na kierowców, rewizji pro­
gramów szkoleniowych (więcej u- 
wagi na bezpieczeństwo ruchu!), 
zastosowania środków zmierzają­
cych do podniesienia dyscypliny 
i kultury ruchu (np. organizowa­
nie kursów uzupełniających), wy­
danie praw jazdy woźnicom i ro­
werzystom itd.

Na zebraniu wyłoniono 6-oso- 
bową komisję, która zajmie się 
powołaniem pierwszego w Wielko- 
polsce „Towarzystwa Trzeźwości 
Transportowców", (ak)

Wesoły
Koncert

Wesoło bawiła się publicz­
ność zgromadzona na koncer­
cie rozrywkowym z okazji za­
kończenia konkursu „Szlakiem 
żołnierza polskiego". Nic w 
tym zresztą dziwnego. Wanda 
Jakubowska, Witold Ermow, 
Janina Ratajska i Władysław 
Jeżewski to wypróbowani u- 
lubieńcy społeczeństwa po­
znańskiego. Jeśli dodać do te­
go bardzo dobry wojskowy ze­
spół muzyczny — wypada ża­
łować Czytelnikom którzy nie 
skorzystali z tak miłej okazji.

„Usta milczą, dusza śpie­
wa..." Wprawdzie usta Wandy 
Jakubowskiej i Witolda Ermo- 
wa — jak widzimy — wcale 
nie milczą, za to milczy zasłu­
chana publiczność. A serce 
biją w takt nigdy niezapom­
nianych walczyków.

A oto czołówka zespołu muzycznego. Mundury wprawdzie 
wojskowe ale instrumenty jazzowe.

„Zgaduj-zgadulka" udała się 
znakomicie. Śmiechu było co 
niemiara, a uczestnicy wyszli 
zadowoleni, bo wszyscy otrzy- 
mali przyjemne nagrody. Na 
zdjęciu moment wręczania na- 
9rod przez red. Knapika.

Pełen emocji był moment 
losowania nagród. Chwila, jak 
by nie było, poważna. Konfe­
ransjer p. Władysław Jeżew- 
ski uważa jednak, że nie na- 

z tą powagą przesadzać 
1 zabawia komisję i publicz­
ność swym tryskającym hu­
morem. (az)

Zdjęcia (4): K. Przychodzie

Doc. dr J^zef Kwiatek Jesień w górach
— Prorektor UAM

Każdy jest kowalem swego losu
£^orocznie koniec i początek 

roku akademickiego ze- 
środkowuje uwagę całego spo­
łeczeństwa na wyższych uczel­
niach, a szczególnie na studiu­
jącej młodzieży.

Władze wyższych uczelni i 
cały personel nauczający, 
świadomy odpowiedzialności 
wobec społeczeństwa — całą 
swoją wiedzę i doświadczenie 
oddaje do dyspozycji uczącej 
się młodzieży.

Ludzie ci jednak często z ża­
lem stwierdzają, że wyniki ich

Ze spółdzielni
— na eksport

Produkcją na eksport zajmują 
się w woj. zielonogórskim nie tyl­
ko niektóre zakłady przemysłu 
kluczowego, ale również przemysł 
spółdzielczy. W roku ubiegłym 
dwa zakłady spółdzielcze wypro­
dukowały na eksport towarów na 
sumę 1844 tys. zł. Spółdzielnia Sto- 
larskc-Koszykarska „Obra" w 
Trzcielu wysłała za granicę 10 ton 
wikliny okorowanej I klasy, a Za­
kłady Szczeci niiarsko-Szczotkarskie 
w Zielonej Górze wyprodukowa­
ły na eksport 234 tys. szituk szczo­
tek do szorowania. (ZAP)

pracy z młodzieżą nie są ta­
kie, jakich można by oczeki­
wać, bo młodzież nie współ­
pracuje z profesorami, nie ko­
rzysta z ich pomocy w nauce; 
po prostu: pewien odsetek stu­
dentów nie chce się uczyć!

Naturalną konsekwencją ta­
kiej postawy są niezdane w se­
sji egzaminy i — co najmniej 
— repetowanie roku.

Piszę o tym na początku 
roku akademickiego, bo społe­
czeństwo nie zda je sobie spra­
wy z tego, jak poważnym pro­
blemem ogólnopaństwowym 
jest sprawa repetentów na 
wyższych uczelniach.

Dla uzasadnienia tej tezy 
wystarczy powiedzieć, że u 
nas w Polsce w samych tylko 
wyższych szkołach technicz­
nych około 6 tysięcy młodych 
(według danych z końca ub. r. 
akad.) repetuje rok. Sama ta 
młodzież mogłaby wypełnić 
trzy uczelnie w kraju. Jeżeli 
do tego dodamy maruderów z 
wyższych uczelni innych ty­
pów, otrzymamy liczbę stu- 
dentów-repetentów, która mo­
głaby stanowić pełną obsadę 
dla 4 dużych szkół akademic­
kich!

Stąd też wszystkie wyższe 
uczelnie w kraju na czoło 
swych zadań dydaktyczno- 
wychowawczych w nadchodzą­
cym roku akademickim wysu­
wają sprawę dyscypliny pracy 
studenta. Dyscyplina pracy to 
sumienne, wykonywanie obo­
wiązków studenckich, regular­
ne uczęszczanie na obowiąz­
kowe zajęcia i czynny w nich 
udział, to systematyczne uzu­
pełnianie i pogłębianie (po­
przez samodzielne studiowa­
nie dzieł) wiadomości zdoby­
wanych na wykładach i ćwi­
czeniach. to branie udziału w 
pracy kół naukowych, klubów 
dyskusyjnych itp., to wreszcie 
sumienne przygotowanie się 
do egzaminów i terminowe 
kończenie studiów.

Maruderzy na wyższych u- 
czelniach zajmują tysiące 
miejsc, na które corocznie cze­
kają absolwenci szkół śred­
nich. Im więcej repetentów 
na wyższych uczelniach, tym 
mniej miejsc dla pragnących 
się uczyć absolwentów szkół 
średnich, więcej zawiedzio­
nych w swych nadziejach, 
zgorzkniałych, a czasem na­
wet załamanych młodych lu­
dzi, dla których nie starczyło 
miejsc w uczelniach, bo na 
tych miejscach rozpierają się 
nieraz lenie, kombinatorzy, 
czy tzw. „niebieskie ptaszki". 
Ta kategoria młodzieży nie 
może dalej liczyć na wzglę­
dy.

W poczynaniach zmierzają­
cych do podniesienia dyscy­
pliny studiiów, władzom wyż­
szych uczelni, dopomoże nowy 
system stypendialny, który bę­
dzie wprowadzony od 1 sty­
cznia 1959 r. Założeniem tego 
systemu jest, aby dzieciom ro­
dziców niezamożnych dać po­
moc finansową w postaci sty­
pendium w takiej wysokości, 
by student nie otrzymujący z 
domu żadnej pomocy materiał 
nej mógł za pieniądze otrzy­
mane ze skarbu państwa u- 
trzymać się. Stąd przewiduje 
się znaczną podwyżkę wyso­
kości stypendiów. Stypendy­
sta będzie otrzymywał na niż­
szych latach 450.— zł miesię­
cznie, a na wyższych 550.— 
zł. Przy tej okazji jednak do­
tychczasowe stypendia będą 
poddane weryfikacji. Zmiana 
systemu stypendialnego nie 
pociągnie za sobą zmniejsze­
nia dotacji państwa na ten 
cel.

O ile jednak dotychczas 
wyłączną podstawą otrzyma­
nia stypendiów była trudna 
sytuacja materialna rodziców 
studenta, o tyle obecnie, obok 
tego kryterium pod uwagę 
będą brane jeszcze dwa dal-

sze, a mianowicie: wyniki w 
nauce i postawa moralno-spo- 
łeczna kandydata do stypen­
dium.

Wysoce demoralizująca była 
stosowana dotąd praktyka, 
która doprowadziła' do tego, 
że niejeden student uważał, 
że stypendium należy mu się 
nawet wtedy, gdy w ogóle się 
nie uczy; że prawo do upo­
minania się (nieraz natarczy­
wego) mają posiadający „od­
powiednie" pochodzenie spo­
łeczne.

W Uniwersytecie im. Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu 
w wyniku bardzo wnikliwie 
przeprowadzonych egzaminów 
wstępnych — odsetek mło­
dzieży pochodzenia robotni­
czego i chłopskiego w bież, 
roku akad. znacznie wzrósł w 
stosunku do roku poprzednie­
go. Danie szans do studiów nie 
jest jednak jednoznaczne z 
przyznaniem jakiejkolwiek 
„taryfy ulgowej” przy egza­
minach w czasie studiów (bo 
przy egzaminach wstępnych 
też nikomu takiej taryfy nie 
przyznano i o przyjęciu m 
studia decydowały: wynik e 
gzaminu i świadectwo matu­
ralne kandydata).

Losy każdego studenta po­
dejmującego dziś naukę są w 
jego własnym ręku. Tę praw­
dę ,na progu nowego roku a- 
kademickiego winni sobie u- 
przytomnić nie tylko ci, któ­
rzy w dniu dzisiejszym po raz 
pierwszy jako studenci prze­
kraczają progi swych Alma 
Mater, ale cała młodzież aka­
demicka i jej rodzice.

Oni Książki Technicznej
Jak dowiadujemy się z Polskie­

go Towarzystwa Wydawców Ksią­
żek, w dniach od 5 do 12 paździer 
nika odbędą się ogólnokrajowe 
Dni Książki Technicznej. Są one 
pomyślane jako wstęp do szeroko 
zakrojonej kampanii na rzecz u- 
powszcchnienia literatury technlcz 
nej i jej czytelnictwa. Jak wiemy, 
mimo stosunkowo dużej produkcji 
wydawniczej w tej dziedzinie — 
fachowe czytelnictwo techniczne 
jest u nas ciągle jeszcze bairdzo 
słabo rozwinięte, co w ujemny 
sposób odbija się na możliwości 
podnoszenia kwalifikacji pracow­
ników przemysłu, niejednokrotni0 
utrudnia stosowanie przodujących 
metod i wdrażanae postępu tech­
nicznego.

W czasie Dni organizowane będą 
kiermasze odpowiednio dobranej 
książki technicznej w wyższych 
uczelniach i większych zakładach 
przemysłowych. W Warszawie w 
auli Politechniki zostanie otwarta 
wystawa dorobku wszystkich wy­
dawnictw technicznych, połączona 
ze sprzedażą książek.

Tegoroczne Dni będą pierwszą 
w Polsce ztkrojoną na tak szero­
ką skalę imprezą propagandy czy­
telnictwa technicznego. Imprezę 
tę zamierza się powtarzać co roku.

API informuje

Deszcze „na zamówienie" i inne sprawy
na obradach meteorologów w Warszawie

29 września rozpoczęły się w 
Warszawie trzytygodniowe mię­
dzynarodowe obrady naukowców, 
badających meteorologię rolną. Są 
to obrady jednej z komisji ‘tech­
nicznych Światowej Organizacji 
Meteorologicznej, poświęcone za­
gadnieniom, które zaczynają zaj­
mować coraz ważniejsze miejsce 
wśród licznych dziedzin nauki słu 
żącej rolnictwu. Sposoby sztucz­
nego oddziaływania na pogodę i 
klimat, są jednym z najpoważniej 
szych zagadnień na porządku 
dziennym warszawskich obrad.

Z czym wystąpią na tym ze­
braniu polscy meteorologowie? 
Przede wszystkim z tym, w czym 
przodują — ze swoimi prognoza­
mi agrometeorologicznymi. Państ 
wowy Instytut Hydrologiczno- 
meteorologiczny znany już jest ze 
swoich prognoz dla rolników — 
a trzeba dodać, że niewiele pla­
cówek naukowych na świecie tym 
się zajmuje.

Nauka zna już zresztą nie tylko 
sposoby przestrzegania przed klę­
skami atmosferycznymi. Znane są 
już także sposoby zapobiegania 
tym kięskom. Są to jednak świe­
że jeszcze zdobycze, nie posiada­
jące dostatecznego zaplecza tech­
nicznego. by można było je pow­
szechnie zastosować w rolnictwie. 
Ale skoro już wiemy, jak to się 
robi... „ Słyszymy przecież coraz 
częściej o sztucznym zraszaniu te­
renów, nawiedzonych długotrwa­
łą suszą. Wiadomo ju%, że chmu­
ra, obrzucona z góry przez samo­
loty odpowiednimi środkami che­
micznymi, wytwarza obfite opa­
dy. Może tó być jodek srebra — 
mogą być ochłodzone krople dwu 
tlenku węgla. Można ostrzeliwać

Góra Mnich nad Morskim Okiem
• CAF — Fot. Olszewski

Odfajkowane? Na medal!
Oddział Zbiorowego Zywie-— Proszę zgłaszać kandy­

datury ławników!
— Koleżanka Iksińska! — 

słychać głos z sali.
— Czy koleżanka zgadza się? 

— pyta przewodniczący zebra­
nia. Koleżanka Iksińska u- 
śmiecha się. Miarowym ru­
chem języka przesuwa cukie­
rek z jednej strony ust na dru 
gą. Fizjonomia jej raczej nie 
odradza myślowego wysiłku..

— Niechże pani przełknie 
ten cukierek i odpowie — 
denerwuje się przewodniczący.

Śmiech na sali. Atmosfera 
prawie jak 'na „prywatce”. 
Wreszcie...

— ... Zgadzam się — mówi 
przyszła „.sędzina”.

— Dobrze. Mamy więc dwie 
kandydatury. Kto jest za kole­
gą Zetowskim? Wszyscy! A za 
koleżanką Iksińską? Wszyscy! 
Dziękuję!

Z podobnych „kwiatków” 
reporter mógłby ułożyć duży 
bukiet. Duży — chociaż z ka­
lendarzyka zebrań, metodą na 
chybił trafił, wybrał zaledwie 
siedem. Dwa z nich — w 
„Galluzie” i „Poznańskich Za­
kładach Spożywczych” — nie 
odbyły się zgodnie z termina­
rzem. Pozostałe zebrania po­
zwoliły zaobserwować fakty, 
które po uporządkowaniu, w 
telegraficznym skrócie można 
przedstawić tak:

Niepunktualność; Zebrania 
rozpoczynały się z opóźnie­
niem wahającym się od kilku 
minut (WPHS — Zarząd) do 
blisko pół godziny (PSS —

chmury z armat, co narusza ich 
równowagę i również wywołuje 
opady. Oczywiście wszystko to 
jest vr stadium prób, do pełnej 
realizacji droga daleka... Trzeba 
znaleźć jeszcze sposób zapobie­
gania parowaniu wilgoci, powodu­
jącemu że opad tylko w części 
dociera, albo w ogóle nie dociera 
do ziemi. Powietrze między chmu 
rą a ziemią m usiałoby również za­
wierać dostateczną ilość wilgoć 
— a tej jeszcze zdobyć nie po­
trafimy...

Takie więc fantastyczne — na 
pozór — sprawy znajdą się na po­
rządku obrad meteorologów, dą­
żących do tego, by stały się one 
rzeczami codziennymi, dostępnymi 
dla rolnika. w. KOR.

Do uczestników 
rozbrajania N emców 
w 1918 r.

Bhiro Historyczne Wojska Pol­
skiego zwraca się z prośbą do 
wszystkich uczestników walk w 
czasie rozbrajania Niemców na 
ziemiach polskich w listopadzie 
1918 r. posiadających pamiętniki, 
relacje, dokumenty i inne pamiąt­
ki, które dotyczą wypędzenia oku­
pantów niemieckich i austriac­
kich z Polski, o skontaktowanie 
się listowne z Biurem Historycz­
nym Wojska Polskiego pod adre­
sem: Biuro Historyczne WP, War­
szawa 60.

nia).
Słaba frekwencja. Szczegól­

nie wtedy, gdy zebrania odby­
wały się nie bezpośrednio 
przed rozpoczęciem pracy lub 
zaraz po jej zakończeniu. I 
tak tylko 40 proc, załogi MHD 
„Art. Przem.” wybierało kan­
dydatów na ławników.

Brak prelekcji. Spośród 5 zaJ 
łóg wybierających kandyda­
tów jedynie pracownicy „PSS 
— Oddz. Zbiór. Żywienia” wy­
słuchali rzeczowej i wyczer­
pującej prelekcji na temat 
roli ławników. W pozostałych 
wypadkach mówiono na ten te­
mat na ogół krótko i nieudolnie. 
W „Sp. Pracy Samochód” pa- 
dło zaś zdanie: „Te rzeczy by­
ły już omawiane, znamy je 
również z prasy; aby nie prze­
dłużać przystąpmy od razu do 
wysuwania kandydatur". Zro- 
7 umiał e, że przedstawiciele 
ZPP mie mogli wszędzie do­
trzeć z prelekcjami. Naszym 
zdaniem nie powinni jednak 
pozostawiać na „łasce losu’ 
większych zakładów (np. 
Stoczni Rzecznej). „Wybory”. 
„WPHS — Zarząd” miał wy­
brać dwóch kandydatów na 
ławników. Zebrani podali dwa 
nazwiska. Głosujący nie mieli 
więc możliwości wyboru. Po­
dobnie było gdzie indziej. W 
Sp-ni „Samochód” powiedziano 
natomiast: głosujmy od razu 
na całą szóstkę, bo szkoda 
czasu!

Brak zainteresowania prze­
jawiał się w tym, że zebrani 
nawet nie próbowali wszcząć 
dyskusji na temat pracy wy­
miaru sprawiedliwości.

Błyskawiczne tempo. Np. ze­
brania w Sp-ni „Samochód” i 
WPHS — Zarząd” trwały ok. 
10 minut!

Ławnicy, stanowiące 2/3 
składu sądzącego w I instancji, 
w poważnym stopniu współ­
kształtują oblicze wymiaru 
sprawiedliwości. Biorąc pod 
uwagę taki ogrom ich odpo­
wiedzialności trudno ze spo­
kojem obserwować przebieg 
zebrań wyborczych. Noszą one 
bowiem piętno formalizmu i 
nie dają 100-procentowej gwa­
rancji wytypowania najlep­
szych. Z drugiej strony zadzi­
wia brak zainteresowania spo­
łeczeństwa. W życiu codzien­
nym wyrok, ferowany niemal 
w każdej poważniejszej spra­
wie, wywołuje bardziej lub 
mniej zacięte dyskusje. Jakże 
często wysuwa się zaś roz­
maite pretensje pod adresem 
aparatu wymiaru sprawiedli­
wości. Tymczasem na zebra­
niach, kiedy istnieje okazja, by 
podzielić się tymi uwagami z 
ludźmi, którzy będą orzekać o 
winie i karze, wszyscy nabie­
rają nagle wody w usta. Mo­
że więc organizatorzy zebrań 
nie umieją wywołać dyskusji, 
przenieść jej z kuluarów na 
forum publiczne?

Reporterski rajd wykazał, 
że jest źle. Wniosek stąd taki, 
że na plenarnych sesjach rad 
narodowych, na których zosta­
ną wybrani ławnicy, trzeba 
będzie dokonać niezwykle wni­
kliwej selekcji kandydatów, a 
pozostałe wybory — odbyć w 
sposób jak najbardziej staran­
ny 'i poważny.

M. Ł.



W muzykalnym Poznaniu 
Z OPERY 
i ESTRADY 
U7 Operze poznańskiej niesłab-

* • nącym powodzeniem cieszą 
się „Opowieści Hoffmanna” jedyna 
opera w dorobku artystycznym 
Jakuba Offenbacha. Kompozytor 
ten był przede wszystkim mi­
strzem operetki, twórcą odrębnego 
rodzaju — muzycznej parodii 
świata antycznego. Napisany w 
połowie XIX wieku „Orfeusz w 
piekle4’ rozsławił nazwisko Offen­
bacha na cały świat. Jednak pod 
koniec życia autor „Pięknej He­
leny44 zmienia styl. Zrywa z sa­
tyrą. Próbuje sił w dziedzinie mu 
zyki operowej. Z tęsknot roman­
tycznych powstaną „Opowieści 
Hoffmanna’4 znajdujące się dziś 
w repertuarze każdej ambitnej 
sceny operowej.

Ostatni poznański spektakl obej 
rżałem z racji częściowo zmienio­
nej obsady. A więc jako Lalkę 
usłyszeliśmy Katarzynę Chmiecik, 
nowo zaangażowaną koloraturę. 
Dość trudno jest wyrokować o 
walorach brzmienia głosu — gdyż 
Chmiecik starała się nadać swe­
mu sopranowi charakter precy­
zyjnego automatu (tak wypadało z 
roli). Giulietta należy zapewne do 
rzędu celniejszych partii Barbary 
Sypniewskiej (która tu nie for­
suje głosu i ładnie frazuje). Dużą 
satysfakcję artystyczną daje r<:- 
łen dźwięku i dobrze niosący 
śpiew Anny Wolanowskiej (An­
tonią). Także i grę Wolanowskiej 
określić można jako przemyślaną 
oraz staranną. W roli Hoffmanna 
występuje niezawodny Marian 
Kouba. Obszerną partię „czarne­
go charakteru4’ (4 różne postaci) 
śpiewa z powodzeniem rutyno­
wany artysta Antoni Majak, który 
obchodził równocześnie szczegól­
ny jubileusz — tysięczny powojen 
ny występ na deskach scenicz­
nych! Swobodną grą i muzykal­
nością — jak zwykle — wyróż­
niają się dwaj Józefowie: Sen- 
decki i Katin. Przy pulpicie dy­
rygenckim: Marian Szczęsnowski.

•
Piątkowy koncert symfoniczny 

przedstawił Poznaniowi nowego II 
dyrygenta Filharmonii Poznań­
skiej w osobie Zdzisława Szosta­
ka. Szczególnie wartościową po­
zycją programu okazała się III 
Symfonia Borysa Latoszyńskiego, 
dotychczas nieznanego u nas 
współczesnego kompozytora ukra­
ińskiego, autora kilku opęr, kan­
tat i muzyki kameralnej. III Sym 
fonia napisana jest rochę na spo­
sób Czajkowskiego, ale rówmo- 
•ześnie posługuje się znacznie 
współcześniejszym językiem dźwię 
kowym. Latoszyński instrumentu je 
niebanalnie i pomysłowo. Ma łat 
wość inwencji melodycznej (czę­
sto o dużym napięciu emocji). Są 
w tej muzyce asocjacje progra­
mowe. Uznanie budzi unikanie 
łatwego wprowadzania elemen­
tów folklorystycznych (częsta ma 
niera współczesności). Obecnemu 
na sali kompozytorowi zgotowała 
publiczność poznańska serdeczną 
owację.

Z. Szostak poprowadził III Sym 
fonię ze zrozumieniem 1 tempera­
mentem. Powinien jednak popra­
cować nad stroną estetyczno- 
zewnętrzną swego sposobu dyry­
gowania (zbytnie uginanie się w 
kolanach, ryzykowne przechyla­
nie ku przodowi, przesada ge­
stów). Ale w sumie poznański de­
biut określić trzeba jako udany 
i przyjęty życzliwie przez audy­
torium. Szostak zaprezentował się 
również jako kompozytor, wpro­
wadzając na estradę swą Uwer­
turę (praca raczej jeszcze szkol­
na, napisana w obiegowym dziś 
— motorycznym stylu, choć wy­
różniająca się sugestywnym II te­
matem). Solistka wieczoru M. 
Drewniakówna (sopran) nie wy­
stąpiła z powodu nagłej niedys­
pozycji.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Uroczystość 
w Międzynaród.
Dniu Głuchego

Uchwałą walnego zgromadzenia 
Światowej Federacji Głuchych po 
stanowiono corocznie ostatnią nie­
dzielę września obchodzić w ca­
łym świecie jako „Międzynarodo­
wy Dzień Głuchego”.

Z okazji tej odbyła się w ub. 
niedzielę uroczysta akademia w 
poznańskim Domu Tramwajarza, 
zorganizowana przez Zarząd Od- 
działu Woj. Polskiego Związku 
Głuchych. Na uroczystość przybyli 
obok członków Związku i ich ro­
dzin również przedstawiciele władz 
wojewódzkich i miejskich. Refe­
rat na temat historii i działalno­
ści Związku wygłosił mgr Leopold 
Rosiński — I wiceprezes Oddziału 
Woj. PZG w Poznaniu.

W dowód uznania za pracę za­
wodową i społeczną Rada Państwa 
przyznała kilku członkom PZG z 
woj. poznańskiego wysokie odzna 
czenia. Wręczał je mgr T. Malinow 
ski — wiceprzewodniczący Pre­
zydium WRN. Marian Knechtel 
został udekorowany Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. Srebrne krzyże zasługi o- 
trzymali: Piotr Andrzejewski — 
stolarz w MPK, Franciszek Woj- 
tyniak z Leszna i Antoni Woźniak 
z Ostrowa Wlkp. Ponadto p. Jó­
zef Włodarczak — prezes Oddziału 
Woj. PZG w Poznaniu wręczył 33 
dyplomy uznania za ofiarną pracę 
społeczną. (M)

Pekin — Letni Pałac Cesarski. Na pierwszym planie 
członkowie delegacji.

U siostry M. Kasprzaka
rv iedaleko Parku Kasprzaka, 

przy ul. Siemiradzkiego 
mieszka najmłodsza siostra 
Marcina Kasprzaka — Stani­
sława. Staruszka liczy sobie 76 
lat, lecz mimo tak znacznego 
wieku i choroby, trzymającej 
ją już od 12 lat w łóżku, pa­
mięta wiele szczegółów swego 
trudnego życia.

Odwiedziny były dla niej 
dużą niespodzianką, bo rzadko 
ktoś obcy odwiedza starą, cho­
rą kobietę.

Pamięć Marcina Kasprzaka 
jest w domu Stanisławy Gą- 
siorowskiej pielęgnowana w 
sposób intymny, rodzinny. Ma­
leńka fotografia ustawiona na 
Doczesnym miejscu — w lecie 
i zimie otoczona jest kwiata­
mi.

— Na Marcina, 11 listopada 
córka zanosi zawsze kwiaty 
przed tablice pamiątkową do 
Parku — mówi staruszka, boć 
przecież grobu Marcina nikt 
nie zna.

Tak się złożyło, że nie tylko 
miejsca spoczynku, ale i wielu 
szczegółów z życia tego wspa­
niałego działacza robotniczego 
— nie znamy.

Stanisława Gąsiorowska też 
nie dużo może o swym bracie 
powiedzieć. Marcin wyjechał 
z domu — ze Swarzędza do 
Poznania, a później w świat 
do Berlina — kiedy Stanisła­
wy nie było jeszcze na świe­
cie. Poznała go^mając lat 10 
czy 11, kiedy po powrocie z 
Anglii wpadł na jeden dzień 
do domu odwiedzić chorego 
ojca. Później, gdy mieszkał 
wraz ze swą młodziutką żoną 
i synem w Poznaniu, Stanisła­
wa pomagała Helenie Ka- 
sprzakowej prowadzić pralnię, 
będącą podstawą ich egzysten­
cji. Tam poznała też Różę Luk­
semburg, często przyjeżdżają­
cą do Kasprzaków.

— Była piękną kobietą — 
snuje swe wspomnienia sta­
ruszka. — Obydwoje z Mar­
cinem mieli w sobie tyle zapa­
łu i wiary, że chociaż ani ja 
ani Helena niewiele z tego 
wszystkiego rozumiałyśmy, by­
łyśmy rade swą pracą pomóc 
Marcinowi w jego wielkiej, 
jak mówił, sprawie. /

— Tę fotografię 'dostałam 
od Marcina krótko przed jego 
wyjazdem do Warszawy. Nie 
wiedziałam, że widzę go wtedy 
po raz ostatni.

Z dobrze utrzymanego zdję­
cia. liczącego przeszło 50 lat, 
zrobionego w zakładzie Tur­
skiego w Poznaniu przy „Rue 
de Berlin 4”, spoglądają oczy 
pełne szlachetnego wyrazu i 
inteligencji.

— 8 września minęło 53 la­
ta jak Marcin nie żyje, a peł­
no go w całej Polsce — mówi 
Stanisława Gąsiorowska. — 
Spełniły się jego marzenia. 
Ludziom się teraz zupełnie 
inaczej żyje jak nam kiedyś. 
Moje wnuki tego nie rozumie­
ją. Nigdy przecież nie jadły 
suchego chleba. A moje pra­
wnuczki to chodzą do szkoły 
i tylko żądają „mama daj, i 
mama daj”. Ja mając 12 lat 
chodziłam do szkoły, a po lek­
cji pracowałam. Sprzątałam

Fot „Głos“

aptekę. Inne teraz czasy, inni 
ludzie.

— A jak pani myśli, lepsi 
czy gorsi?

— Wygląda, że gorsi. Daw­
niej ludzie biedni bardzo się 
szanowali. Jeden drugiemu 
pomógł. Dziś, jak się tak sły­
szy, wielu myśli tylko o sobie. 
A wymagania ludzie mają... 
Zresztą ja się na tym nie 
znam. Może to już taki czas. 
Każdy czas jest przecież inny.

Rozmawiała:
Zofia ANDRZEJEWSKA

Zdjęcie Marcina Kasprzaka 
wykonane w Poznaniu w la­
tach przypuszczalnie 1902—
1904. Własność siostry Marci­
na Kasprzaka — Stanisławy 

Gąsiorowskiej.

Nowiny z Politechniki
Politechnika Poznańska przed 

dwoma laty znalazła się na 
krawędzi. Mówiło się o po­
wrocie do Wyższej Szkoły 
Technicznej. W Poznaniu prze 
ciwstawiono się tej koncepcji.

Dzisiejsza Politechnika to 
wydziały: budownictwa lądo­
wego, budowy maszyn, elek­
tryczny i mechanizacji rolnic­
twa oraz studia wieczorowe i 
zaoczne. Właśnie słów parę o 
wydziale mechanizacji rolnic­
twa. W ubiegłym roku akade­
mickim mieliśmy w kraju trzy 
wydziały mechanizacji rolnic­
twa: w Warszawie, Wrocławiu 
i Poznaniu. Obecnie na cały 
kraj będzie tylko jeden — w 
Poznaniu, ze względu na wy­
jątkowy charakter rolniczy 
naszego województwa.

Dotychczasowy wydział me­
chanizacji rolnictwa wzmocni 
się o grupę wybitnych fa­
chowców z Wrocławia i War­
szawy. Wrocław przekazał też 
Poznaniowi część politechnicz­
nych studiów zaocznych.

A co nowego przyniesie Po­
litechnice Poznańskiej nowy 
rok akademicki? Na wydziale 
budownictwa lądowego po- 
wstaje nowa katedra techno­
logii wody i ścieków, która 
łącznie z katedrą techniki sa­
nitarnej umożliwi uruchomie­
nie ważnych dla gospodarki 
naszej specjalności: wodocią­
gów i kanalizacji.

Na wydziale budowy ma­
szyn znajdzie się odlewnictwo, 
tj. specjalizacja, której brak 
sygnalizował od dawna kie­
rownictwu Politechniki prze­
mysł miejscowy.

Politechnika jest dziś uczel­
nią, skupiającą poważną ilość 
młodzieży (na 1 października

Chińskie obserwacje (2)

„CEGIELSKI" w ANSZAN
— Nie tylko niezwykła pil­

ność jest powszechną cechą 
Chińczyków. W jednym ze 
sklepów zaobserwowałem taki 
obrazek: wszedł nowy kupu­
jący, a że było wielu klien­
tów, sięgnął do gabloty z bu­
tami, przymierzył je i odszu­
kawszy sprzedawcę zapłacił. 
Mógł wyjść bez załatwienia 
tej „drobnej formalności” nie 
zauważony. W wielkim parku 
wypoczynkowym (dawna rezy­
dencja cesarza) w Hangczou 
można ręką łapać ryby pły­
wające w stawie. Nikt tego nie 
robi (chyba w przeciwień­
stwie do naszej publiczności). 
Ale już ponad wszelką wąt­
pliwość Chińczycy to społe­
czeństwo o niezwykle rozwi­
niętym poczuciu kolektywu i 
dyscypliny. Odniosłem wraże­
nie, że każdy Chińczyk naj­
pierw jest członkiem społe­
czeństwa, a potem dopiero to­
warzyszem czy panem Czang- 
Su, Han-Jan, Man-Kou, itp. 
Te przymioty usposabiają ich 
do różnych gigantycznych 
przedsięwzięć na miarę u nas 
niemożliwą.

— Na przykład akcja tępie­
nia much? A propos, czy rze­
czywiście tak to wygląda, jak 
opisują reportażyści?

— W Nankinie wyszedłem 
w nocy na balkon mojego po­
koju, gdyż zaciekawiły mnie 
palące się na pobliskim placu 
reflektory. Co ujrzałem? W 
ich świetle skierowanym do 
dołu kłębiły się czarne chma­
ry komarów. Przy każdym stał 
człowiek z jakąś płachtą czy 
szmatą i wymachując nią strą­
cał komary do przygotowanej 
na ten cel wanny z wodą. Od­
bywało się to co noc. Syzy­
fowa praca, do której w Pol­
sce nikt by nikogo nie nakło­
nił

Przytoczę jeszcze inny przy­
kład, taki typowo chiński, 
świadczący o ich cechach cha­
rakteru. W wielu spółdziel­
niach widziałem niemal całe 
ściany oklejone „gazetkami 
ściennymi.” Tak je nazwałem, 
choć często były to skrawki 
papieru. Piszą wszyscy co ma­
ją do powiedzenia, no i o ile 
umieją pisać. Znaczna część 
to akty samokrytyki. Oto ja­
kiś Fu-Czu oświadcza, że 
wczoraj źle pracował i nie 
wykonał normy, a znowu in­
ny, że mu się zdarzyło spóź­
nić do pracy.

W Wuhan widziałem na przy 
kład barwne korowody za- 

br. — 3 243 studentów, t j. wię­
cej niż w roku ubiegłym, w 
którym studia ukończyła 454 
słuchaczy). Byłoby jej więcej, 
gdyby nie „limity” rekrutacyj­
ne. Z drugiej strony znaczna 
ilość zgłoszeń umożliwiła prze 
prowadzenie egzaminów kon­
kursowych.

Komisje wydziałowe do 
spraw rekrutacji zwróciły 
szczególną uwagę na młodzież 
pochodzenia robotniczego i 
chłopskiego. Młodzież ta sta­
nowi 51 % ogółu przyjętych 
obecnie na I rok studiów.

Niezależnie od działalności 
dydaktycznej, pracownicy Po­
litechniki wydrukowali do­
tychczas 140 prac.

Politechnika odczuwa cias­
notę pomieszczeń, ale szczę­
śliwie daje sobie radę. Wybu­
dowano więc prowizoryczną 
halę dla wydziału mechaniza­
cji rolnictwa na terenach za 
Wartą, tu również przystąpio­
no do budowy domu studen­
ckiego. Wygospodarowano da­
lej dodatkową powierzchnię 
użytkową dla niektórych ka­
tedr oraz utworzona Zakład 
Badawczy Tworzyw Sztucz­
nych, a przy ul. 23 Lutego 4/6, 
dzięki RN m. Poznania, odbu­
dowany zostanie w przyszłym 
roku budynek z przeznacze­
niem dla pracowników Poli­
techniki. Z tą samą troską o 
swych pracowników kierow­
nictwo Politechniki odbudo­
wało na okres wakacyjny dom 
wypoczynkowy w Międzyzdro­
jach, z którego korzystano już 
w roku bieżącym.

Są to osiągnięcia znaczne. 
Potwierdzają one żywotność 
wyższej uczelni poznańskiej.

H. B. 

łóg fabrycznych, które jadąc 
wśród wrzasku, śpiewów i 
muzycznego hałasu ogłaszały 
wykonanie planu. Nierzadkie 
są wypadki, gdy samotny 
Chińczyk idzie lub jedzie uli­
cą i zupełnie na milcząco, je­
dynie bijąc w bęben, manife­
stuje wykonanie jakiegoś czy­
nu. Nic nie mówi, ale wszyscy 
wiedzą, o co chodzi.

Oczywiście w sukcesach go­
spodarczych Chin Ludowych 
nie bez znaczenia jest także 
hasło, które panuje niepodziel­
nie i które można słyszeć przy 
każdej okazji: „Musimy w 
krótkim czasie dogonić i prze­
ścignąć Anglię”. „Generalna 
linia” — tamtejszy plan go­
spodarczy — jest celem bez 
dyskusji, wiążącym i mobili­
zującym wszystkich.

— Czy oglądał pan jakieś 
większe obiekty tego planu,

— Obok maleńkich, inicjo­
wanych masowo przez lud­
ność, powstają gigantyczne 
przedsiębiorstwa przemysło­
we, wielkie kombinaty meta­
lurgiczne i inne. Zwiedzałem 
takie w Wuhan i Anszan. 
Wuhan jest trójmiastem o 2 
min. ludzi. Mieści się tu 650 
różnych fabryk, ale plany 
przewidują budowę dalszych

M Czytelnicy E™
Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” 

w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 urządza od dnia 1. X. 
1958 r. do dnia 15. XII. 1958 r.

KONKURS
na pozyskanie nowych prenumeratorów dla „Głosu 
Wielkopolskiego”

z atrakcyjnymi nagrodami
(2 rowery, 2 radia, 1 aparat fotograficzny, 5 zegarków, 

1 teczka i wiele innych).
W konkursie może wziąć udział każdy czytelnik, 

nie wyłączając doręczycieli. Konkurs nie obejmuje 
miasta Poznania.

Każdy nowo pozyskany prenumerator daje zgłasza­
jącemu za jeden miesięczny abonament 1 punkt, za 
abonament kwartalny 3 punkty, za półroczny 6 punk­
tów, roczny 12 punktów).

Po opłaceniu pozyskanego abonamentu należy wpi­
sać do zestawienia (wzór formularza zamieszczamy po­
niżej), nazwisko, imię, adres i zawód prenumeratora, 
określić termin abonamentu (np. miesiąc, kwartał, pół 
roku, rok), wpłaconą kwotę oraz numer pokwitowania 
opłaty za abonament

Tak trzeba postępować przez cały okres trwania kon 
kursu, z każdym kolejnym abonamentem. Po zakoń­
czeniu konkursu zgodność danych zawartych w zesta­
wieniu należy potwierdzić w Urzędzie Pocztowym, w 
którym dokonano wpłat. Wypełnione i ostemplowane 
przez Urząd Pocztowy zestawienia w zaklejonej ko­
percie z napisem „Konkurs na prenumeratę”, prosimy 
przesłać pod adresem:
Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe R. S. W. „Prasa”

Poznań, ul. Grunwaldzka 19
nie później niż dnia 24. XII. 1958 r. (data stempla pocz 
towego).

Komisja konkursowa sprawdzi zgodność danych w 
zestawieniu, podliczy punkty i ustali zwycięzców 
w konkursie, po czym w „Głosie Wielkopolskim” ogło­
szona zostanie lista nagrodzonych (z podaniem ilości 
zdobytych punktów) oraz termin i miejsce odbioru 
nagród.

UWAGA!
Rubryka „Zawód” w zestawieniu konkursowym jest 

potrzebna Redakcji do przeprowadzenia analizy czy­
tających i na jej podstawie przystosowania tematyki 
poruszanych na łamach „Głosu” zagadnień.

Zestawienie
pozyskanych nowych prenumeratorów dla „Głosu Wielko-

Za godność:Zgodność danych 
potwierdzam 

własnoręcznym podpisem:

podpis biorącego udział 
w konkursie 

120. Chodzi tu prawdopodob­
nie o obiekty mniejsze. Tym­
czasem daleko za miastem stoi 
już ogromny kombinat me­
talurgiczny. Obok kombinatu 
buduje się wielkie osiedle 
.mieszkaniowe na 140 tys. mie­
szkańców. To budownictwo 
oczywiście tylko nieznacznie 
przypomina architekturą Chi­
ny. Nie odpowiada jednak 
europejskim standardom. Jest 
to zrozumiałe, jeśli się weźmie 
pod uwagę, że w Chinach 
przypada przeciętnie na 1 
mieszkańca 2,8 m kw. po­
wierzchni mieszkailnej. Plan) 
zakłada poprawę tych warun­
ków na 4 m kw. dla osoby. 
Przy 600 min. mieszkańców 
jest to i tak przedsięwzięcie 
gigantyczne.

W Anszan zwiedzałem po­
dobny kombinat metalurgicz­
ny — taką naszą Nową Hu­
tę, produkujący 4,5 miliona 
ton stali rocznie. Będzie tu 
pracować tysiące ludzi. Naj­
ciekawsze, że oglądając ma­
szyny napotkaliśmy na ory­
ginalnego „cegielszczaka” — 
obrabiarkę-karuzelówkę pro­
dukcji. naszych HCP. Mieli­
śmy z tego tytułu dużo saty­
sfakcji.

Rozmawiał: Z. MIKA

Wzór formularza

pieczęć i podpis 
Urzędu Pocztowego



Pracownicy poszukiwani

2 kierowników budów z praktyką, 2 pisarzy bu­
dowy, 6 murarzy, 3 malarzy oraz 15 niekwalifi- 
kowanych robotników zatrudni zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo Budowlane w Su­
lęcinie, ul. Poznańska 18, tel. 216, woj. zielono­
górskie. Bliższych informacji udziela dział za­
trudnienia.____________________ K5521
Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil’' przyj- 
mą mężczyzn do produkcji i transportu oraz 
kobiety do produkcji i sprzątaczki. K5767 
Dyrekcja Państwowego Zakładu Wychowaw- 
czego dla dziewcząt w Cerekwicy, p-ta Wójcie 
chowo, pow. Jarocin poszukuje wychowaw­
czynie (kobiety) w wieku ponad 25 lat z przy­
gotowaniem pedagogicznym. Warunki płacy 
wg. obowiązujących stawek Ministerstwa O- 
światy dla nauczycieli i wychowawców. Wy­
żywienie za odpłatnością 25 proc. — mieszka­
nie służbowe. K 5844
Inżyniera budowlanego wzgl. technika z upra- 
wnieniarr.i z kilkuletnią praktyką na stanowi­
sko kierownika Spółdzielni zaangażuje z dniem 
1. XII. 1958 r. Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
Branży Budowlanej, Września, uh Kościelna 18. 
__  29028g 
Robotnika, polerowników na krzesła, stolarzy 
oraz tapicerów zatrudni na dobrych warun­
kach Spółdzielnia Pracy Przemysłu Wikli- 
niarsko-Koszykarskiego — Poznań-Wola, ul. 
Tatrzańska 26^28. K 5843
Czeladników rzeźnickich oraz robotników nie­
wykwalifikowanych przyjmą do pracy Zakła­
dy Mięsne — Rzeźnia w Poznaniu, ul. Garbaty 
101'111.______________________ ________K 5840 
Inspektor nadzoru dla budownictwa inwesty- 
cyjnego potrzebny od zaraz. Wymagane wyż­
sze lub średnie wykształcenie techniczne oraz 
kilkuletnia praktyka w budownictwie. Zgło­
szenia: Inspektorat PGR Wągrowiec, ul. 
Gnieźnieńska 20._____________________ 32091 p
4 woźnych, 2 dozorców, 3 palaczy do c. o. oraz 
1 sprzątaczkę przyjmie zaraz Sąd Wojewódz­
ki w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 32, 
pokój 219. 28932g

POZNAŃSKIE BIURO 
HUTNICZYCH 

w Poznaniu, ul. 
zawiadamia, że 

od 15 października 
przeprowadzi

SPRZEDAŻY WYROBÓW 
I METALOWYCH 
Gwardii Ludowej 3

do 15 listopada 1958 r. OGŁASZAJĄ PRZETARG

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
I EMALIERNTA 

Poznań, ul. Wrzesińska 2

10 ton

inwenturę blach cienkich
na magazynie przy ul. Spichrzowej 25.

Prosimy naszych odbiorców odebrać blachy 
cienkie z wymienionego magazynu najpóźniej 
do dnia 14 października br. K5870

ZAMIENIMY
4 kompl. nowych opon „Degum” o wym.
5,25 X 16 na opony nowe o wym. 6.00 X 16, 

najchętniej z przedsiębiorstwem państwowym, 
lub spółdzielczym.

POZN. BIURO DOZORU TECHNICZNEGO
w Poznaniu, ul. Chudoby nr 5, pok. 13

K5914

Leszczyńskie Zakłady Galanterii Metalowej 
w Lesznie, ul. Dąbrowskiego 1 — tel. 829

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie urządzenia stacji transformato­
rowej 15/0,4 kV 2X315 kVA oraz ułożenie kabla- 
250 m. Informacji udzieli

DZIAŁ INWESTYCJI L. Z. G. M.

Oferty składać do dnia 10. 10. 1958 r. K5856

Kupno
Staniol oraz celofan, na­
wet ścinki, kupimy każdą 
ilość. Poznań, tel. 49-02. 
___  _ _________ 25937g 
Anyż, gorczycę, kolender, 
koper włoski kupię. Wy­
twórnia Sałutan. Strze­
lecki, Kostrzyn Wlkp.

23665g

stacji transformatorowej 6/0,4 kV nr 93
przy ul. Krańcowej. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Rozpatrywane będą wyłącznie 
zgłoszenia uwzględniające wykonawstwo z ma­
teriałów własnych z wyjątkiem transformatora, 
który posiada zleceniodawca. Dokumentacja do 
wglądu znajduje się w Dziale Gł. Mechanika 
przy ul. Wrzesińskiej 2 (Dyrekcja) w godz. od 7 
do 10 prócz świąt. Termin składania ofert w zam 
kniętych kopertach z nadrukiem „Przetarg” 
upływa z dniem 10 października 1958 r. Zastrze­
gamy sobie prawo wyboru dowolnego oferenta. 
Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 
11. 10. 58 r. o godz. 8 w siedzibie Zakładu przy
ul. Wrzesińskiej 2. K5897

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH
ZAKŁAD REMONTOWO MONTAŻOWY

w Poznaniu, ul. Krauthoffera 22 

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie z materiału zleceniodawcy róż­
nych sprężyn do wirówek mleczarskich wg wzo­
rów znajdujących się do wglądu oferentów w 
Dziale Zaopatrzenia Zakładu.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, snółdzielcze i osoby prywatne.

Oferty w zamkniętych kopertach z podaniem 
ceny i terminu wykonania należy składać w Se­
kretariacie Zakładu do dnia 5 października 
1958 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 
października 1958 r. Zastrzega się prawo wyboru
oferenta. 2»262g

| OGŁOSZENIA DROBNE

■II SINH
sprężystego, gołego, twardego 0 1,5 mm 

oraz inne materiały zaopatrzeniowe

SPRZEDAMY
Zgłoszenia przyjmuje oraz szczegółowych 

informacji udziela

SEKCJA ZAOPATRZENIA 
POZN. ZAKL PRZEM. MUZYCZNEGO 

w Poznaniu, ul. Smolna 13 
teL 14-34 i 513-56

K5916

POWIATOWY ZARZĄD WETERYNARII 
w Świebodzinie, ul. 30 Stycznia nr 20

OGŁASZA PRZETARG

UNIWERSYTET TM. ADAMA MICKIEWICZA 
w Poznaniu otwiera

KONKURS
na stanowisko

LEKTORA JĘZYKA ŁACIŃSKIEGO
Wymagane kwalifikacje: ukończenie studiów 
wyższych (filologia klasyczna) oraz co najmniej 
5-letnia praktyka dydaktyczna w zakresie nau­
czania języka łacińskiego. Oferty wraz z życio­
rysem i odpisami świadectw należy składać w 
w Dziale Kadr UAM -----  Collegium Minus, Al.
Stalingradzka 1, pokój 21 w terminie do końca 
września br. K5890

Kupię aparat do robienia 
dziurek (przystawkę do 
maszyny do szycia). Pra­
cownia bielizny. Poznań, 
Dzierżyńskiego 14 m. 3a

Sprzedam silnik elek­
tryczny marki „SchorcĄ- 
Werke” A. G„ Rheydt 30 
KW 960 obrotów/min 380 
V. silnik elektr. marki 
Ailgemeine Maschinen Ge 
selł 22,8 KW 1450 obrotów/ 
min. Silniki w bardzo do 
brym stanie. Tartak Paro 
wy Kaszczor pow. Wol­
sztyn tel. 3 . 32081p

Pospólkę marki 250 PN— 
53/B-6713, piasek odmiana 
I P. N.-53/B-06711 dostar-

Zamienię 2 pokoje od­
dzielna kuchnia, łazien­
ka, pierwsze piętro, tele­
fon wspólny, na 1 pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28804g.

tel. 516-34. 28910g
Barak kupię. Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 40-95. 28967g

Nowy ciągnik „Ursus’’, 
rok prod. 1957 oraz przy­
czepę dłużycową okazyj­
nie sprzedam. Szczecin, 
Śląska 40 m. 13. 32090p

Praca
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Poznań, 
Zamkowa fi m. 7. 28761g
Pomoc domową z goto­
waniem dc małżeństwa z 
jednym dzieckiem przyj- 
mę. Warunki bardzo do­
bre. Zgłoszenia: Poznań, 
Grodziska 8 m. 4. 29«04g
Ogrodnik z kilkuletnią 
praktyką poszukuje pra­
cy zaraz lub później. Ste­
fan Płomiński, Masanów, 
poczta Wielowieś KI., po­
wiat Ostrów Wlkp. 32432p
Uczciwego przedstawicie­
la na portrety poszukuję 
zaraz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dfa 29040g.
Stróż nocny potrzebny. 
Zgłoszenia: Zespół Hodo­
wlany, Poznań, Ostrow­
ska 99. pomiędzy godz.
15 — 17. 29046g
Chałupniczcc oddam szy­
cie skafandrów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29055g.
Fotograf(ka) - laborant 
(ka) tylko rutynowana si­
ła potrzebna zaraz. Zgło­
szenia: Foto-Cichosz, Po 
znań, Grunwaldzka 13.

29060g

Potrzebny pomocnik oraz 
dwj5ch uczni kowalskich. 
Warsztat kowałsko-ślusar 
ski, Poznań, Główna 40. 
__________ 29064g 
Gospodyni do gotowania 
i sprzątania, bez nocle­
gów', poszukuję. Zgłaszać 
się od godz. 17 do 19. Ma­
ria Sikorska, Poznań, 
Kanclerska 4 (za „Gospo­
dą Targową”), tel. 646-63.

29088g

Nauka
Korespondencyjne Kursy 
Księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. poczt. 105.
_____________________ K4997
Kursy kroju i szycia, kro­
ju i modelowania, spawa­
nia, samochodowe ama­
torskie i zawodowe, mo­
tocyklowe, języków ob­
cych, organizuje TKWP. 
Zapisy w sekretariacie, Po 
znań, ul. Woźna 12, tel. 
15-61, od 16—19, sobota od 
14—16. K5487
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

239 Wg
Fortepianowej gry udzie­
la początkującym i za­
awansowanym pedagog. 
Poznań, Czerwonej Armii 
29 wejście 8 m. 115 (oficy­
na). 26290g+

Dnia 28 września 1958 r. zmarł, po długich 
i ciężkich cierpieniach, śp.

dr med. Roman, Witold Danielewski 
kier. Zakładu Histopatologii i b. ordynator Oddz. 

Wewn. Szpitala im. Jurasza w Bydgoszczy.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm. o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarza Najśw. Serca P. 
Jezusa w Bydgoszczy o czym zawiadamia 

pogrążona w ciężkim smutku
K5972 ZONA

S. t p.
Tadeusz Witold Michciński 

emer. wiceprezes PKO, b. dyr. Komun. Banku 
Kred., pracownik Narodowego Banku Polskiego 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., zmarł dnia 27 września 1958 
roku, mój najlepszy, najtroskliwszy mąż, nasz 
ojciec i dziadek.

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek 30 
bm. o godz. 6 w kościele św. Michała. Pogrzeb 
tego samego dnia o godz. 16 na Junikowie.

O tym zawiadamia 
29580g RODZINA

Dnia 27 września 1958 r. zmarł, śp.
Tadeusz Michciński

odznaczony oficerskim krzyżem Polonia Restituia 
złotym Krzyżem Zasługi.

były wiceprezes PKO. były dyrektor Banku ko 
munalnego w Poznaniu i były pracownik N 
dowego Banku Polskiego I. Oddział MiejSKi 

w Poznaniu.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
DYREKCJA I RADA ZRKŁADOWA 

I. Oddziału Miejskiego 
Narodowego Banku Polskiego wPomąmn

cza w 
równia
Przed s. 
czym i 
wienia

każdej ilości żwi- 
— Starołęka, 

Państw. Spółdziel 
Prywatnym. Zamó 

proszę kierować:
K. Tomkowiak, Poznań, 
ul. Gajowa 3. 28964g

Poszukuję garażu najchęt 
niej Stare Miasto. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28818g.

na sprzedaż drewnianej stodoły gospodarczej 
w PZLZ Szczaniec, powiat Świebodzin.

Cena wywoławcza — 20.000 zł. Przetarg odbędzie 
się w dniu 15 października 1958 r. o godzinie 10 

w PZLZ Szczaniec.
Wadium w wysokości 10 % ceny wywoławczej 

należy wpłacić do dnia 12 października br. na 
rachunek Zarządu Wet. w NBP Świebodzin nr 
1714-96-30. . . , , • aW przetargu mogą uczestniczyć instytucje pań­
stwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Oględzin dokonywać można codziennie. W oni 
powszednie w godzinach od 8—15 w miejscu 
przetargu.

Maszynę do szycia kra­
wiecką i damską kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
292S6g.
Nie trać czasu na kupno 
lub sprzedaż samochodu. 
Załatwi Ci to szybko i fa 
chowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo Sprzedaży 
Pojazdów Mechanicznych 
Poznań, Zwierzyniecka 8,

Kupon gabardyny z pa­
czek PeKaO. drugi orygi­
nalny angielski, kolory po 
pielą te sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 289662.

tel. 90-54.

Sprzedaż

28882p

Norki standardy sprzedam 
Poznań-Jeżyce, Wawrzyń-
ca 33 m. 5. 24048g
Wózki głębokie, lakiero­
wane, ceratowe spacer ów- 
ki oraz dla lalek poleca 
Lesiński, Poznań, Zydow-
ska 33. 26749g
Zabawki, galanterię zdob­
niczą i z tworzyw sztucz­
nych sprzedaje hurtowo. 
Marian Czywczyński, Po­
znań, Głogowska 78. 27598g
Szafy kombinowane w o- 
rzechu oraz szafki do obu 
wia poleca Szczaniecki, 
Poznań, Chlebowa 26, tel.
93-02. 280355
Norki szafir - carier sil- 
verbleu, szwedzkie sprze­
dam (15 tys. zł). Poznań, 
Poplińskich 7 m. 7. Sta-
niszewska. 28578g
Spiesznie sprzedam samo­
chód marki „Opel-Kapi- 
tan”, Poznań, ul Owsiana
4a. 28628g
Galanterię do łazienek 
jak chromowane półeczki, 
wieszaki na ręczniki i do 
papieru toaletowego oraz 
drobne artykuły wodocią­
gowe poleca: Koska, Po­
znań, ul. Dominikańska 5.

2863Ig
Lisy, norki platyny — 
standard, nutrie hodowla 
ne okazyjnie sprzedam 
lub zamienię na samo­
chód osobowy. Poznań, 
teł. 43-98. 28789g
Samochód ciężarowy
„Mercedes” na ropę sprze 
dam, zamienię na osobów 
kę. Poznań, Czajcza 3

28790g
Norki standardy szczepio 
ne sprzedam. Poznań, 
Bednarska 7, dojazd tram
wajem 10. 28824g

Sprzedam samochód 6-oso 
bowy „Pontiac” w bardzo 
dobrym stanie, nowe ogu 
mienie. Stanisław Kaź- 
mierczak, Witkowo, Pol­
na 27, pow. Gniezno.

292202

Sprzedam młocarnię sze- 
rokomłotną, wał z korbo- 
wodem do motoru Lanz 
25 KM, powózkę jedno­
konną. Kierstein, Łaziska 
stacja kol. Wągrowiec.

_ _ _____ 28»«8g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską 8/80 „Dubied”. 
Poznań, tel. 624-71.

_ __ ________ 289692
Sprzedam rynny do da­
chu i siatkę parkanową. 
Wiliński, Poznań, Promie-

Oddam 3 pokoje z przy- 
należnościami w Śremie 
za zwrotem kosztów. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28823g.
Zamienię pokój z kuch­
nią. komfort, willowe, Je 
życe na podobne w dziel­
nicy Ostroroga lub Łaza-
rza. 
szeń.
dla 28832g.

Oferty Biuro Ogło- 
Swierczewskiego 3

Gospodarstwa: dwanaście- 
morgowe, II klasa ziemia, 
z inwentarzem, zabudo­
waniem, światło elektr. 
przy Poznaniu — 85.000 zł; 
czterdziestomorgowe z in­
wentarzem. obszerne za­
budowanie blisko Pozna­
nia — 160.000 zł oraz wiele 
innych gospodarstw sprze

Garbowanie, farbowanie, 
strzyżenie skór baranich 
wykonuje E. Makowiecki, 
Poznań, Sołacz, Grudzie-
nieć 66. 26100g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole-

da również poszukuje
Nowak, Poznań, Armii 
Czerwonej 26. 29083g

ni sta 26a. 28975g

Zamienię 
mieszkanie 
samodzielne

2Vi-pokojowe 
komfortowe, 
na większe.

camy. 
prawy 
F-ma

Wykonujemy na- 
igieł - maszynek 

„Terrax”, Poznań,
Kochanowskiego 5, tel.
91-82. 26887

Sprzedam wózek cerato­
wy, głęboki. Poznań, O- 
strowska 180 m. 3 Żegrze. 

29020g

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28834g.

Sprzedam 1 ha ziemi z bu 
dynkiem mieszkalnym i 
gospodarczym w Śmiglu.
Kilińskiego 15. 32469g

Nieruchomości

W ypoży czalnia 
ckich sukień

elegan- 
ślubnych 
welonów.wieczorowych. ------ 

nakryć do chrztu, Poznań,
Sikorskiego 35. 26984g

Norki standardy, lisy nie 
bieskie sprzeda po korzy­
stnych cenach Zespół Ho­
dowlany nr 6, Poznań-Su- 
chylas działka Niewcza-

Lokale

sa. 29260g
Rury, kolana do pieców, 
statki ^odtynkowe. parka 
nowe do sit i inne pole-

Dwóch inżynierów poszu­
kuje pokoju (razem lub 
oddzielnie). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28955g.

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26, tel. 87-95. 24«46g

cam. Poznań, Dzierżyń-
skiego 268. sklep. 29471g
Formy metalowe do krę­
gów studziennych 0 800 
mm — 3.500 zł za komplet, 
sprzedam — Gdańsk. Ko­
pernika 8a, teł. 311-63. Inż.

Pilnie poszukuję pokoju 
— zwrot kosztów remon­
tu lub dam uczciwą opie­
kę nad dziećmi, domem. 
Oferty: Oborniki Wlkp., 
Żak. Poste-restante.

32434p

W. Motoryz. K5910
Zamienię lub sprzedam 
dwie nowe opony 16—525 
na 15—563 oraz sprzedam 
4 używane 16—600. Krzyż.
Bieruta 24 32431p

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią I ptr. front, cen­
trum Poznania na podob­
ne w Kiekrzu lub pobliżu 
Kiekrza. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28700g.

Kamienice, wille parcele, 
gospodarstwa, willkl wiel 
ki wybór poleca — poszu­
kuje Metelski. Poznań, 
Czerwonej Armii 23.

__________________ 285072
Parcele budowlane w Ko­
bylnicy pod Poznaniem 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28533g.

Jednorodzinną willę 2.600 
mł ogrodu owocowego z 
wolnym mieszkaniem w 
Gnieźnie sprzedam. Bro­
żek, Gniezno, Dalko- 
ska 17.32470p 
Sprzedam dom 1-rodzin- 
ny, wolny z ogrodem, mia 
sto powiatowe. Woźniak, 
Międzychód, Plac Kościu 
szki 11. 3247 Ip
Sprzedam w Ostrowie 
Wlkp. 3-piętrowy dom w 
Rynku oraz willę 2-pię- 
trową w nowej dzielnicy. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 32474p. _____

Garbowanie, farbowanie i 
uszlachetnianie na kolory 
brąz, popiel, niebieski, 
seledyn, skór owczych o- 
raz skór wszelkich zwie­
rząt futerkowych, wyko­
nuje zakład Ireny Kru­
szewskiej, Poznań, ul. Ka­
zimierza Wielkiego 4/8.

31367P

Cegłę ułamkową, kamień 
budowlany jednostronnie 
płytowany. fundamento­
wy sprzedaje Biuro Sprze 
dąży Materiałów Budo­
wlanych „Budulec” — 
Szczecin, ul. Słowackiego 
7 m. 4, tel. 374-34. 32433p

Zamienię 2 mieszkania l*/« 
pokoju z kuchnią, łazien­
ką i pokój z kuchnią sa­
modzielne na 3 pokoje z 
kuchnią, łazienką samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 29312g.

Parcelę pod zabudowę 820 
m* na Osiedlu Warszaw­
skim sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28717g.

Parcelę domek lub willę 
przy trimwaju kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28831g.
Kupię przy stacji kol. i
szkole 
więcej

ziemię 1 ha lub 
z budynkami i

światłem (mogą być do

10 ha ziemi pszenno - bu-
raczano warzywniczej

Traktor „Lanz - Buldog” 
2,5 KM w dobrym stanie 
18.000 zł sprzedam. Ta­
deusz Grzegorek. Wieczyn, 
pow. Pleszew, poznańskie. 
_______________ _____  32435p 
Sprzedam pianino jak no 
W'e. Poznań, Karwowskie­
go 24 m. 5, dzwonić 3 ra-

Starsza pani (rencistka) 
poszukuje pokoju ewent. 
wspólnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28722g.

położonej blisko Kalisza 
sprzeda w całości lub w 
działkach, Józef Tomczyk 
Tykadłow, pow. Kalisz.

32101p

zy- 32472p

Dwie skromne panienki 
poszukują pilnie pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28762g.

We Wrześni nrzy ul. Le­
nina (Warszawska) sprze­
dam parcelę budowlaną 
oraz dom mieszkalny z za 
budowaniami. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 29045g.

remontu) od właściciela 
do 25 km od Poznania — 
w cenie 80.000 zł. Dokład 
ny opis sprzedaży kiero­
wać: Kujawska, Poznań. 
ul. Głogowska 76 m. 18.

288422

Lekarskie

Ramy do firan, gładkie 
rozsuwane, złote i do o- 
brazów, listwy do tapet, 
ceratę na wózki i stoły, 
wycieraczki poleca Wali­
górski, Poznań, Szewska 
21, 28312g 
Nowo otwarty Salon Mód 
..Grand Chic” Poznań, 
Strusia 9 wykonuje wszel 
kie okrycia dąmskie we­
dług żurnali zagranicz­
nych — na życzenie w 2
dniach. 29376g
Suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu poleca: Wypoży­
czalnia, Poznań, Długa 9. 

28546g

Płuł* ogrodniczy z motor­
kiem w dobrym stanie, na 
chodzie sprzedam. Jan 
Feifer, Świebodzin, ulica 
Świerczewskiego nr 28, 
woj. zielonogórskie.

324730
Maszynę do szycia kra­
wiecką rotacyjną z moto­
rem sprzedam. Poznań, 
Piekary 13b m. 3. 28953g
Lisy srebrzyste zdrowe 
wyrośnięte wczesne wy­
koty sprzedam. Poznań, 
ul. Obronna 6. 28956g

Zamienię mieszkanie: ma 
ły pokój, kuchnia, łazien 
ka, piwnica — zupełnie 
samodzielne, wyłączone 
spod kwaterunku, po re­
moncie, parter — Łazarz, 
ul. Klonowicza, na wię­
ksze, samodzielne, z wy­
godami, w śródmieściu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28764g.
Młody inżynier na stano­
wisku (kawaler) poszuku­
je pilnie pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28799g.

Dnia 27 września 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana sio­
stra i ciocia, śp.

Waleria z Madaiińskich Arczyńska
Pogrzeb odbędzie się w 

br. o godz. 11.20 z kaplicy
W

Poznań, ul. Kościelna 3.

środę, 1 października 
cmentarza jeżyckiego.
smutku pogrążona

RODZINA
29530g

Zamienię z powodu cho­
roby 2 pokoje z używa­
niem przynależności i po­
kój z kuchnią, ogród wła 
sność na domek 2—3-po- 
kojowy lub mieszkanie — 
barak mieszkalny. Po­
znań, Inżynierska 8 m. 6, 
Kierska, 28815g

Sprzedam okazyjnie, za­
prowadzoną stację obsłu­
gi samochodowej za zwro 
tern kosztów. Zgłoszenia 
telefoniczne: Poznań, tel. 
nr 96-08, od godz. 7 do 15. 

29186g
Sprzedam 1—4 mórg zie­
mi, 20 min. od końcowe­
go przystanku Junikowa. 
Budowa dowolna. Pośred 
nicy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29192g.
Willę 1-rodzinną, całą wol 
ną, przy tramwaju — 
300.000 zł, nieruchomość 
obszerną 2 000 m* ogrodu, 
nowocześnie urządzone 
rzeźnictwo (sklep, maga-
zyn, pracownia kafle
marmur) przedmieście Po 
znania ----- 200.000 zł; par
celę przy Grunwaldzkiej, 
Marcelińskiej. Starołęc- 
kiej, Naramowickiej od 
10.000 — 55.000 zł poleca 
Krzesiński, Poznań, Swter
czewskiego 1. 29201g

Wróciłem — leczenie cho­
rób wyłącznie ziołami, le­
karz med. Poznań, Wro­
cławska 23 m. 12, godziny 
przyjęć od 17—19. 29130g
Lekarz-dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje w godz. 
16—12 i 16—18, ul. Mickie­
wicza 24, nowoczesna pro­
tetyka steelonowa, repe­
racje protez na poczeka-

Suknie z powierzonego 
materiału wykonuje w 
krótkim terminie „Femi- 
na”, Poznań, Fredry 3 
m. 7.28645g
Poszukuję dzierżawy pie­
karni w mieście lub na 
wsi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28819g.
Poszukuję spiesznie po­
życzki 25.600 zł na okres 
5 mieś. Pewne zabezpie­
czenie. Warunki korzy­
stne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28838g.

niu. 25110R
Specjalista chorób dzieci 
dr med. Bolesław Piechów 
ski powrócił. Poznań. Sło

Matrymonialne

wackiego 16. 28371g
Przewlekłe schorzenie wą­
troby i dróg żółciowych 
oraz przewodu pokarmo­
wego leczy homeopatycz­
nie lekarz Woliński, Po­
znań, Wrocławska 5, od 
godz. 14.30—17. 31663p
Wróeiłem W. Hejnowicz, 
dentysta. Poznań, Dzier­
żyńskiego 126, tel. 33-93.
____________________  284822
Dr Danecki, specjalista 
chorób skórno-wenerycz­
nych. Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 31, od godz. 11—
16. 28494g

Różne

60 małżeńskich ofert wy­
syłamy natychmiast po 
nadesłaniu 6 złotych. Biu 
ro Matrymonialne, Toruń,
skrytka 103. 32075g
Rolnik kawaler, lat 35, po 
siadający 50.000 zł, zapo­
zna zgrabną pannę lub 
wdówkę posiadającą go­
spodarstwo, Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28744g.
Wdowa 57 lat z wykształ­
ceniem średnim pozna pa 
na na stanowisku z miesz 
kaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28839g.

Dnia 28 września 1958 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka i bab­
ka przeżywszy lat 68, śp.

z Cichych

Julianna Kwiatkowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 października 

br. o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Głównej.
o tym zawiadamiają

SYNOWIE I CÓRKA Z RODZINĄ
29586g

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w uroczy 
stości pogrzebowej mo 
jego ukochanego mę­
ża, naszego tatusia, śp.

Stefana 
Joruzela

a w szczególności Księ 
żom, Rodzinie, Znajo­
mym, Kolegom, Loka­
torom — za złożone 
wyrazy współczucia, 
wieńce i kwiaty skła­
da serdeczne

„BÓG ZAPŁAĆ”
żona z dziećmi

28858g

Wielebnemu
Prof. Dr. 
wiakowi,

Ks. 
Witko-

Duchowień-
stwu. Krewnym, Lo­
katorom Znajomym i

Garbuję, farbtiję, uszla­
chetniam skóry baranie 
futerkowe. Adam Czyż. 
Poznań, Mokra 17a (na­
rożnik Wronieckfej). 225272

Wszystkim, którzy
wzięli udział w uroczy 
stości pogrzebowej, śp.

Praksedy 
Szczepańskiej

oraz za złożone wień­
ce, kwiaty i współczu­
cie serdeczne

,,BOG ZAPŁAĆ”
składa

28978g RODZINA

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzym! 
wybór najnowszych mo­
deli), welony, nakrycia do 
chrztu, wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań. Mickie 
wieża 13 24757g
Strojenia fachowe napra­
wy fortepianów. Drygas. 
Poznań, Chudoby 15, tel.
99-79. 27472g

Panią, też rozwódkę, tyl­
ko wysoką. kulturalną, 
materialnie niezależną, sa 
motną, miłośniczkę przy­
rody, turystyki pozna w 
celu towarzyskim, choć 
małżeństwo nie wykluciu 
ne, inżynier, kawaler, na 
posadzie, bez nałogów, Jat 
55. Oferty do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28857g.
Wdowiec, lat 70 szuka 
zgrabnej panny lub wdów 
ki do lat 55 z własnym 
mieszkaniem w Poznaniu, 
materialnie niezależnej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32468p.

D r u a Za Kłady Graficzne Łm M Kaeprzasf-
w Poznanm R-3



Dom Kultury
w Roszkach

Niedawno we wsi Roszki w pow. 
krotoszyńskim nastąpiło otwarcie 
wybudowanego w czynie społecz­
nym „Wiejskiego Domu Kultury".

Budynek mieści salę widowi­
skową ze sceną, świetlicę do za­
jęć kulturalno-oświatowych, po­
mieszczenie na bibliotekę i szatnię. 
Przewidziano także mieszkanie dla 
kierownika świetlicy.

Głównym inicjatorem i niestru­
dzonym pracownikiem przy budo­
wie Domu Kultury był Franci­
szek Pauter z Roszek.

Wartość Domu Kultury wynosi 
700.000 zł. Do czynów miejscowej
ludności 
75.000 zł 
62.400 zł 
Kraju i

dofinansowano kwotę 
z rezerwy państwowej, 
z funduszów Odbudowy 
Stolicy i 20.000 zł z bud-

żetu dodatkowego gromady.
(fk)

Odznaczenia
w Ostrowie

Na ostatniej sesji Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Ostrowie prze­
wodniczący Prezydium MRN — 
Marian Gilarskń udekorował mał­
żonków Juliana i Jana Wolniaków 
złotymi krzyżami zasługi, za dłu­
goletnie pożycie małżeńskie. Po­
nadto Złotym Krzyżem Zasługi 
odznaczony został za ofiarną pra­
cę społeczną i zawodową radny 
Miejskiej Rady Narodowej w O- 
strowie — inż. Julian Komaszew- 
slci. •

Srebrnym Krzyżem Zasługi od­
znaczony został znany w Ostrowie
działacz kulturalny, 
Kaczmarek. Również 
dziedzinie kultury,

prof. Leon 
za pracę w

Brązowym
Krzyżem Zasługi odznaczony zo-
stał Stanisław Nagel. (mi)

Chodzież
dotrzymała słowa

Powiatowy Komitet Odbudowy 
Kraju 1 Stolicy w Chodzieży na 
zjeżdzie wojewódzkim aktywu 
SFOS-owsfciego w czerwcu br. po­
stanowił wykonać roczny plan 
zbiórkowy. Postanowienie swoje 
zrealizował już 13 bm. W związku 
z tym Prezydium WKOK i S na 
ostatnim zebraniu postanowiło wy-
razić Komitetowi Chodzieży
podziękowanie za pracę oraz wy­
nagrodzić najbardziej aktywnych 
działaczy.

Zapomniane
Tadeuszowo

Sprawa budowy szkoły w Ta­
deuszowie w powiecie średzkim 
datuje się od czerwca 1947 r. Kil­
kakrotnie wchodziła do planu in­
westycyjnego. W roku 1950 dostar­
czono kompletną dokumentację, 
jednak plany nie zostały zreali­
zowane. Szkoła w Tadeuszowie nie 
jest do dzisiaj powiązana z żadną 
szkołą zbiorczą. Dzieci klas V, VI 
i VII uczęszczają do Środy od­
ległej o 7 km.

W obecnej szkole, liczącej z gó­
rą 140 lat, znajdują się dwie izby 
lekcyjne o wymiarach 24 i 28 me­
trów kwadratowych, liczba dzieci 
w wieku szkolnym w obwodzie 
wynosi 118, z czego przyjęto tylko 
100. Nauka odbywa się więc na 
trzy zmiany i kończy się o godz. 
16.30. Nauczycieli jest trzech, 
dwóch nie posiada mieszkań.

W tej sytuacji Komisja uznała 
za konieczne zwrócenie się do 
władz wojewódzkich o włączenie 
budowy szkoły w Tadeuszowie do 
planu inwestycyjnego na rok przy 
szły, (k)

Wrzesień

30 
wtorek

Imieniny
Hieronima, 

Zofii

Teatry
W Poznaniu jutro:
OPERA — g. 19

POLSKI g.
„Turandot";

19 „Rozbity
dzban*’; NOWY — g. 19 „Amfi- 
trion"; OPERETKA — g. 19 — 
„Bal w Sawoyu"; MARCINEK 
g. 16.30 „Przygody Koziołka 
Matołka*’.

W terenie dziś:
KALISZ — „Przygoda Florenc 

ka“; GRODZISK — „Ciotunia”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Śmiech 

zabroniony"; Stylowe: „Dezer­
ter” (polski, 14 1.); Wolność: 
„Mała urocza plaża” (franc., 18 
1.); GNIEZNO — Lech: „Hele­
na i mężczyźni*’ (franc., 18 1.);

Plany i budżety Korespondenci piszq

Z myślą o przyszłym roku
W ostatnim minionym tygodniu odbyły się sesje terenowych 330.000, na potrzeby gospodar-

rad narodowych celem uchwalenia planów i budżetów na rok 
przyszły. Sesje te wykazały, że potrzeby przekraczają możliwości 
finansowe; mimo to wiele planów zostało uwzględnionych i rea-

ki komunalnej i miesz.ranio- 
wej w Kępnie i powiecie — 
300 tys. zł, na rozbudowę o-

lizacja ich niewątpliwie przyczyni się do dalszego ożywienia na-środków zdrowia W powiecie
szego województwa. Drugą zaletą przyszłorocznych budżetów jest
i to, że w większym stopniu niż dotychczas opierają się one 
własnych funduszach.

Celem ożywienia gospodarczego
Na ostatniej sesji Powiato­

wej Raby Narodowej w Lesz-
staną nawierzchnie dróg

na

w

Ze ŚRODY

W Lubonieczku koło Zaniemy­
śla 21 bm. spaliła się stodoła i 
szopa. Podpaliły dzieci. Niedaw­
no ogień strawił również stodołę 
Antoniego Muszyńskiego. Właści­
ciel przy ratowaniu dobytku u- 
legł poważnym obrażeniom i w 
stanie ciężkim został przewiezio­
ny do szpitala, gdzie zmarł.

Garbarskich, Kol. Klubu Sport. 
„Włókno", Gnieźnieńskich Zakła­
dów Gastronomicznych, Wiejskie­
go Domu Kultury. Sumy wpłaco­
ne wynoszą po kilkaset złotych.

W tym roku z SFOS 160 tys. 
złotych zostało przekazanych na 
dokończenie budowy „Domu Na­
uczyciela".

nie omówiono osiągnięcia
niedociągnięcia powiatu w I
półroczu oraz po ożywionej
dyskusji uchwalono plan go­
spodarczy i budżet dla powia­
tu leszczyńskiego na r. 1959. W 
obradach, nie po raz pierwszy, 
udział wziął poseł Ziemi Lesz­
czyńskiej — dr Widy-Wirski.

Ogólny budżet dla powiatu 
leszczyńskiego na rok 1959 wy­
nosi 22,5 min, zł. Z rej sumy 
na gospodarkę narodową prze­
znaczono przeszło 6 min. zł, na 
oświatę — 7,5 min. zł, zdrowie 
i kulturę fizyczną. — 1,6 min. 
zł, inwestycje .— 2,2 min. zł, 
z tego przypada na meliorację 
— 1,4 min. zł i na kapitalne 
remonty mieszkań — 800 tys. 
złotych.

W planie gospodarczym na 
rok 1959 uchwalono m. in. dal­
szą rozbudowę przetwórni o- 
woców i warzyw w Rydzynie 
i Włoszakowicach oraz uru­
chomienie nieczynnej cegielni 
w Kąkolewie. Ulepszone zo-

Drobninie, Zbarzewie i Łonie- 
wie.

W resorcie oświaty przewi­
duje się wzrost liczby szkół 
przez usamodzielnienie klas w 
Krzycku Małym, Przybysze- 
wie i Niechłodzie, zaś liczba 
oddziałów wzrośnie o dalsze 
20. W Lasocicach otwarte zo­
stanie przedszkole. W Bukow­
cu Górnym i Wilkowicach 
dotychczasowe punkty biblio­
teczne zostaną zamienione na 
gromadzkie biblioteki. Liczba 
tomów w bibliotekach i punk­
tach wzrośnie o 4 tys. książek. 
W Swięciechowie, w miejsce 
dotychczasowego punktu pie- 
lęgniaiskiego uruchomiony zo­
stanie ośrodek zdrowia.

Uchwalono także program 
prac wykonywanych czynami 
społecznymi w zakresie melio­
racji, oświaty, kultury fizycz­
nej i dróg na ogólną wartość 
ok. 2.5 min. zł. Należy dodać, 
że pomoc państwa na poparcie 
czynów społecznych wyraża 
się sumą 500 tys. zł. (R)

— 56 tys. zł, na cele kultural­
no-oświatowe — 52 tys. zł, w 
tym na Fundusz Grunwaldzki 
— 5 tys. zł, na Odbudowę War 
szawy — 5 tys. zł, oraz 30 tys. 
zł dla Komitetu Obchodu Ty­
siąclecia i 300-lecia Kępna, na 
urządzenie muzeum i odnowie­
nie historycznych pamiątek w 
mieście i powiecie.

W końcowym punkcie obrad
PRN wyraziła zgodę 
jęcie wsi Rzetnia z 
ostrzeszowskiego w 
powiatu kępińskiego 
Krążkowy, (zp)

na przy- 
powiatu 
granice 

do GRN

będzie można 
kupić

Zakłady Przemysłu Gumowego w 
Dębicy wyprodukowały pierwszą 
partię nie wytwarzanych dotych­
czas w kraju dętek o rozmiarach 
325X16 do motocykli 250 ccm. Pro­
dukcja oparta jest o dokumenta­
cję polskich inżynierów i najlep-
sze importowane surowce. Dętki
nie ustępują doskonałym zagra­
nicznym wyrobom tego typu, Do 
końca roku zakłady „Dębica*’ wy 
produkują kilkanaście tysięcy 
sztuk.

W roku 1956 przeszło tysiąc
rolników otrzymało ulgi podat­
kowe wynoszące ogółem przeszło 
4 min. zł. W roku minionym 800 
rolników korzystało z ulg. Nie­
stety, wielu z nich w dalszym cią­
gu liczy na obniżkę, nie starając 
się podnieść dochodowości swo­
ich gospodarstw. Niejednemu rolni 
kowi dług podatkowy wejdzie na 
hipotekę.

45 ławników do Sądu Powiato­
wego i 6 do Sądu Wojewódzkiego 
wybiera powiat średzki.

6 konwi do mleka, 5 żelazek do 
prasowania, 5 obrusów i aparat do 
wyciskania soku — otrzymali rol­
nicy w nagrodę za czyste mleko.

Harcerze z Kostrzyna obchodzili 
40-lecie, a 25-lecie harcerki. Mia­
sto ufundowało z tej okazji har­
cerzom sztandar i przekazało park 
harcerski, obejmujący 3500 m= zie­
mi.

Kierownicy szkół podstawowych 
w gromadzie Dominowo domaga­
ją się uruchomienia punktu den­
tystycznego dla dzieci.

Z GNIEZNA
Koło byłych wychowanków Li­

ceum Ogólnokształcącego im. Bo­
łesława Chrobrego Gnieźnie

Przede wszystkim melioracja
Również Powiatowa Rada 

Narodowa w Ostrzeszowie u- 
chwaliła plan gospodarczy i 
budżet na rok 1959. Przewod­
niczący Prezydium PRN — 
inż. Stanisław Staszak w refe­
racie swym naświetlił, jakie są 
główne zadania tego planu i 
budżetu.

Nowością jest to, 
stycje planowane 
będą finansowane z 
własnych. A więc

że inwe- 
terenowo 

dochodów 
od pracy

przedsiębiorstw i innych insty­
tucji będzie uzależnione zrea-
lizowanie 
zamierzeń.

Powiatowa 
zatwierdziła

przyszłorocznych

Rada Narodowa 
budżet po stro-

nie dochodów i wydatków 
w wysokości blisko 23 min. zł. 
Z najważniejszych inwestycji 
terenowych należałoby wymie­
nić: wykończenie stadionu 
miejskiego w Ostrzeszowie ko­
sztem 300 tys. zł, budowy szko­
ły podstawowej w Głuszynie 
— 750 tys. zł i wykonanie prac 
melioracji oraz zagospodaro- 

; wanie łąk — 1.800 tys. zł.
W ramach inwestycji woje­

wódzkich na terenie powiatu 
zostanie uregulowana rzeka 
Prosną kosztem 2.500 tys. zł, 
dalsze nakłady inwestycyjne 
przewidziane są na lata na­
stępne. Zostanie też przepro-

wadzona regulacja „Strugi 
Kraszewickiej” — 400 tys. zł 
oraz regulacja rzeki „Polska 
Woda”, na którą przewidziany 
jest limit w wysokości 300 tys. 
złotych.

Radni przyjęli z zadowole­
niem plan inwestycyjny na rok 
1959, zamykający się sumą 
3.760 tys. zł, W ramach tych 
kredytów zostaną zelektryfi­
kowane takie wsie jak: Bu- 
downica, Kaliszkowice Kali­
skie, Doruchów, Jelenie, Go- 
dziętowy, Przytocznica oraz 
PGR Torzeniec. Zdaniem rad­
nych sprawa elektryfikacji 
powiatu winna jednak znaleźć 
większy „oddźwięk” w Prezy­
dium WRN.

W dyskusji mówiono także o 
tym, żeby kierownictwo po­
szczególnych, przejmowanych 
na rzecz miasta, zakładów pro 
dukcyjnych było obsadzane 
przez ludzi posiadających od­
powiednie kwalifikacje. Zwró­
cono też uwagę na produkcję 
cegły, która pod względem ja­
kości jest bardzo słaba. Poru­
szono także sprawę małych w 
stosunku do potrzeb kredytów 
na remonty mieszkaniowe oraz 
sprawę budownictwa miej­
skiego. (ph)

Kronika wypadków
• Roman Szymkowiak, prowa­

dząc — jak ustaliła MO — po pi­
janemu samochód osobowy, zde­
rzył się z traktorem w Łubowie 
(pow. Gniezno). Wóz został uszko­
dzony. Ofiar w ludziach nie było.
• Na stacji PKP w Kórniku 

(pow. Śrem), pociąg przejechał 
47-letniego Walerego Jodela.

złożyło hołd pomordowanym 15 
lat temu obywatelom Gniezna u- 
więzionym w Rawiczu za działal­
ność o wyzwolenie Ojczyzny.

Dla przekazania dalszym poko­
leniom pamięci o zbrodniach fa­
szyzmu niemieckiego została od­
słonięta tablica pamiątkowa przez 
ojca trzech zamordowanych sy­
nów — ob. Zielińskiego. W uro-
czystości ach wzięło 
wojsko, harcerstwo 
wielkopolscy.

Zbiórka na SFOS

także udział 
i powstańcy

w Gnieźnie
trwa do połowy października. Do 
17 września wpłynęły już drobne 
kwoty od Gnieźnieńskich Zakładów

Na rubieżach

„Kozio!kiu
Totek11

województwa
Przyszłoroczny budżet

Harcerze gnieźnieńscy obchodzili 
jubileusz 45-locia swojej organiza­
cji. Na te uroczystości przybyli
b. harcerze najbardziej
ległych zakątków kraju.

cd- 
(mł)

Z RAWICZA
Zgodnie z uchwałą PRN ulegną 

likwidacji gromady Dubin, Goli­
na Wielka, Izbice, Sarnowa i Słu­
pia Kapitulna. Likwidacji ulegnie 
również GRN Rozstępniewo i zo­
stanie w to miejsce utworzona gro 
mada Miejska Górka. W ten spo­
sób w miejsce 15 gromad, pozo­
stanie 10, co przyczyni się do ob­
niżenia kosztów utrzymania admi­
nistracji.

Duża płynność kadr w cegiel­
niach jest powodem niewykony­
wania planów. W Rozstępniewie 
w sierpniu na planowane 460 tys.
sztuk surówki cegielnia 
ła 332 tys., a zamiast 360 
wypału, wykonała tylko 
sztuk.

wykona­
ły s. szt. 
264 tys.

(wt)

K. Kaczmarek Leszno: Dyrekcja 
Kin w Poznaniu zwróciła uwagę 
kierownictwu Kina Panoramy na 
uprzejme i właściwe traktowanie 
widzów. (5971)

Jan Piwoński Nowy Tomyśl: 
Istotnie, ma Pan rację, notatkę 
podaliśmy mylnie. Za zwrócenie 
uwagi dziękujemy. (6104)

M. J. Rawicz: List 
zaliśmy do PKS-u. 
konduktor postąpił 
grzecznie. (6069)

Henryk Jabłoński

Pani przeka- 
Rzeczywiście 
bardzo nie-

Łowicz:
List Pana przekazaliśmy według 
życzenia p. Arkademu Fiedlerowi.

Sypniewski Leszno:
(6197) 
braku

szkieł do zapraw pisaliśmy już 
niejednokrotnie. Ostatnio w ubie 
głą niedzielę tj. 7. 9. 58 r. (6227)

W wyniku publicznego, komisy] 
nego losowania 72 Poznańskiej 
Gry Liczbowej „Koziołki”, które 
odbyło się 28 bm. podczas meczu 
piłkarskiego w Wągrowcu, zosta­
ły wylosowane następujące nu­
mery wygrywające:

6 — 26 — 23 — 15 —33—22
W .Toto-Lotku" padły następu-

jące numery: 12, 16, 21, 28, 36, 49 1 
dod. 42.

Polonia: „Srebrny wiatr*’ (cze­
ski, 16 1.); OSTRO W — Roma: 
„Wieczorni goście" (franc., 16 
1.); Słońce: „Paragraf i miłość” 
(hind., 14 1.); LESZNO — Pano­
rama: „Szalona Barbara*’ (cze­
ski, 16 1.).

Padio

15
15.20

PROGRAM I 
Fala 1322 m 

chińska muz. ludowa;
komunikat stanie

wód; 1521 — informacje; 15.25 
program dnia; 15.30 — z życia 
Związku Radzieckiego; 16.05 —
aud. aktualna; 16.15
wetki kompozytorów"; 17.05
poradnik językowy; 
mel tan.; 17.30 — muz. i 
17.55 — radioreklama;
skrzynka ubezpieczeń 
wolnych PZU; 18.15 —
życzeń; i 
19.30 — „i 
chowisko:

19.26

„Syl­

17.15 — 
aktual.;
18.10 — 
dobro- 

koncert
wiad. sport.;

Czartowy jar*’ — słu- 
; 21.13 — reportaż PI;

21.35 — utwory organowe gra 
Feliks Rączkowski; 21.55 — 
chwila muzyki; 22.05 —„Skrzyp 
ce”; 22.35 — muz. tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.53, 
16, U, 21.08 i 23.

„Olimpiada 
wojskowych
zakończona

Zwycięzcami spartakiady naro-
cl ów 
stali 
skali 
CSR

zaprzyjaźnionych armii zo- 
sportowcy ZSRR, którzy uzy

68 pkt, przed NRD

grami
50 Bułgarią
- 41, Chinami

45,
■ 56.
Wę-

40, Ru-

po-
wiatu kępińskiego przewiduje 
trzykrotnie wyższe sumy na 
inwestycje powiatowe i miej­
skie niż w 1958 roku. Najważ­
niejsze zamierzenia na rok 
1959: budowa nowej hali pro­
dukcyjnej przez Państwowe 
Terenowe Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Drzewnego na su­
mę 2.750.000 zł, przebudowa blo 
ku mieszkalnego w Kępnie na 
nowym osiedlu kosztem 1.340 
tys. zł, dalsze roboty meliora­
cyjne na 1.800 tys. zł, wstępne 
koszty rozbudowy szpitala w 
Kępnie — 510.000 zł (uzyskane 
z dopłat alkohclowych). 610.000 
zł pochłoną inwestycje drogo­
we. Niezależnie z kredytów 
Prezydium WRN w roku 1959 
przeprowadzi się elektryfika­
cję dalszych 11 wsi kosztem 
5.600 tys. zł.

Ogólna suma budżetu po­
wiatu wynosi blisko 36 min. zł 
po stronie dochodów i wydat­
ków. Jest to suma o 30% więk 
sza od tegorocznego budżetu.

W dyskusji nad referatem 
radni poruszali szereg potrzeb 
nie ujętych w planie gospo­
darczym i budżecie: sprawę 
budowy szkół, stosunkowo ni­
skich kredytów na naprawy i 
budowę bitych dróg lokalnych, 
zbyt słabą jeszcze opiekę le­
karską nad dziećmi szkolnymi 
na wsi, itp.

Powiatowa Rada Narodowa 
uchwaliła zarazem budżet do­
datkowy z oszczędności wy­
pracowanych w 1957 r. o łącz­
nej sumie 1.519.000 zł, które 
przeznaczono na potrzeby roz­
woju rolnictwa w powiecie zł 
250.000, na cele oświaty zł

munią — 38 i Polską — 35 pkt.
W ostatnim dniu Polacy od­

nieśli kilka sukcesów. Piątkow­
ski wygrał rzut dyskiem wyni­
kiem 55.15 m. Rzut oszczepem męż 
czyzn, koronna konkurencja Pola 
ków zakończył się zwycięstwem 
Radziwonowicza — 75.31 m. Swa- 
towski na 200 m. był drugi z cza-
sem 21,5
21,2 sek., 
biegu na

za Mandlikiem (CSR) — 
a .Tochman startujący w
1500 m. był trzeci

sie 3.46,4 min. Podwójny 
■ odnieśli Polacy w biegu na 
j Wygrał Krzyszkowiak —

w cza- 
sukces 
10 km.

29,11,0
min. przed Ożogiem — 29.12,0 min. 
Nasza sztafeta 4X400 m., biegnąca 
w składzie: Foik, Kowalski, Mach, 
Swatowski, zdobyła złoty medal. 
Pierwsze miejsce zdobył również 
nasz pięściarz Niedźwiedzki, wy­
grywając ż Secely (Rumunia).

Polscy ciężarowcy — Beck, Bo- 
Ichenek, Sommerfeld zdobyli 

;brązowe medale.

Z Wielkopolski 
i z kraju

■ar Imo jesieni panuje na wszystkich odcinkach życia sportowego 
IM w Wielkopolsce duże ożywienie.

Jeszcze bodaj kilka tygodni, a zakończą swoje zmagania ruchli­
wi w tym roku wodniacy, kolarze, hokeiści, motocykliści, repre­
zentanci naszego jeździectwa i in. Na placu boju pozostaną ci, któ­
rzy „kryją” się po halach — bokserzy, zapaśnicy, koszykarze czy
szermierze.
W ostatnią niedzielę kibice Po­

znania mieli do „wyboru i kolo- 
ru“ moc imprez sportowych róż­
nego rodzaju.

Lekkoatleci Warty rozegrali 
spotkanie towarzyskie z wrocław 
skimi Czarnymi. Wygrali nie­
znacznie goście 133:130. Z wyni­
ków, obok Begiera (piszemy o 
tym osobno) dobrze wypadł na 
3009 m. Mierzejewski (W), który 
poprawił rekord okręgu, uzysku­
jąc czas 8.37,0 min. Po dłuższej 
przerwie spowodowanej kontuzją, 
na bieżnię wyszedł Jarzembowski, 
który wygrał w niedzielę biegi na 
100 i 200 m. w 11.1 i 22.6 sek. Zby­
szek Orywał „truchcikiem” prze­
leciał 400 m. w czasie 50.3 i 110 pł.

17.4 wygrywając konku-
rencje.

W hokeju na trawie „ostatnie” 
akordy”. Oto wyniki: Warta — 
AZS Kat. 2:1, Start — Włókno 
2:2, AZS Pz — Polonia Środa 1:1,
Grunwald Piast 5:1, Stella
Siemianowiczanka 4:0. Kto sięgnie 
po tytuł mistrza Polski? Stella. 
A wicemistrzem ma szanse zostać 
Grunwald, mając bardzo korzyst­
ny stosunek bramkowy. Kto spa- 
dnie? Pretenduje do tego czterech 
kandydatów: AZS P-ń, Piast, Po­
lonia i AZS Katowice.

Rugbiści Posnanii przypuścili 
atak na miejsce przodownika ta­
beli. Pokonali niezwyciężony do­
tąd gdański AZS 8:6. Ó ile rug- 
bistom Posnąnii nie przerwie nikt

kiem (Pz), Gałką (Trzcianka), Łu­
kowskim (Pz) i Srotałą (Leszno) 
zdobył prawo startu w centralnym 
wyścigu.

Drużynowe mistrzostwa kolar­
skie na 100 km zdobyli ponownie 
reprezentanci Lecha przed Wartą 
i Stomilem. W kat. zawodników 
z kartą A wygrał zespołowo MKS 
— PZ przed Włókniarzem z Ka­
lisza i Calisią, a w kat. B Lech, 
podobnie jak przed rokiem zna­
lazł się na pierwszym miejscu 
przed MKS i Stomilem.

Nie powodzi się nadal ping- 
pongistom Blasku. W meczu 
mistrz. I ligi ulegli drużynie łódz­
kiego Startu 4:6. Dalsze spotka­
nia przed rozgrywkami ligowymi 
rozegrali koszykarze. Warta prze­
grała z AZS — Toruń 41:64. Aka­
demicy ulegli na własnym tere­
nie Kolejarzowi z Łodzi 55:74. Le­
piej wypadli koszykarze Olimpii, 
którzy pokonali łódzkich Koleja­
rzy 63:57. Rezerwy Olimpii zmie­
rzyły się z rezerwami Warty. Wy­
nik 61:58.

Od zwycięstwa do zwycięstwa 
kroczą bokserzy Grunwaldu w za­
wodach o mistrzostwo Wielkopol­
ski. Pokonali oni nieprzecięt­
ny zespół Zjednoczonych z Wrześ­
ni 12:8. Dobrze zaprezentowała się 
Posnania. Zwyciężyła ona w swym 
pierwszym mistrzowskim pojedyn 
ku poznańską Polonię 15:5.

Poziom spotkań jednak — mało 
budujący.

zwycięskiej passy ben i am inek
I ligi może zgotować niespodzian­
kę wielkiego kalibru.

Kolarze walczyli na szosie. Po 
raz szósty w wyścigach kolarzy 
pocztowców triumfował Dudek z 
Leszna, k|óry wraz z Kaczmar-

Dobrze spisali się kajakarze na 
ogólnopolskich regatach na trasie 
Koronowo — Bydgoszcz. Zwycię­
stwo odniosła załoga poznańskiej 
Surmy, zdobywają? „Błękitną 
wstęgę Brdy" przed Wodniakiem 
— Bydgoszcz i Wartą z poznania.

Bezkonkurencyjnym jeźdźcem na 
torze w Katowicach okazał się

Zenon Begier (War j mistrz Polski Władysław Byszew- 
ski. Wygrał wszystkie trzy 
kursy pewnie. Jego oraz całą e i- 
tę polskich jeźdźców oglądać bę­
dziemy od 3—5 bm. na stadionie

ta Póznań), którego 
„złapał” obiektyw 
naszego fotoreporte­
ra K. Przychodzkie- 
go podczas meczu 
Czarni (Wrocław) — 
Warta, w czasie wy­
konywania rekordo­
wego rzutu dyskiem
52,16 m. Wynikiem
tym Begier ustano­
wił nowy rekord o- 
kręgu poznańskiego 
i znalazł się z mi­
strzem Europy 1 Pol
ski Piątkowskim
wśród najlepszych.

Begier, który u- 
kończył 22 lata, ma 
1,98 m wzrostu. Tre­
nuje pod okiem Jó­
zefa Dutkiewicza, 
również miotacza 
Warty drugi rok.

Popularny już w kołach 1-a Zenek jest również utalentowanym 
skoczkiem wzwyż (1,80 m) — stanowi naszą wielką nadzieję na O 
Limpiadę 1960 r. w Rzymie. (tp)

w Golęcinie.
Nie poszczęściło się motorowcom 

Poznania podczas wyścigów ulicz­
nych w stolicy. Pierwsze miejsca 
zajęli w poszczególnych katego­
riach Kaczorowski (Legia), Tru- 
szyński (Olsztyn), Hennek (Legia) 
i Kanas (Legia). Jeszcze raz zo­
baczymy najlepszych motocykli­
stów oraz automobilistów Polski 
na ostatniej eliminacji w Pozna­
niu.

Mistrzyni Europy na 200 m Jani 
szewska startowała w Katowicach. 
Niespodziewanie pokonała ją w 
biegu na 100 m. Cmokówna. Obie 
uzyskały czas 12.1. Potwierdza się 
reguła że „setka” naszej Basi nie 
leży. .

Podczas zawodów pływackich 
głuchoniemych w Warszawie NRD 
— Polska 105:51 ustanowiono 2 
rekordy świata głuchych i 6 re­
kordów Polski.


